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Kraków 4 lutego.
Powstanie polskie dotyka kwestyi traktatów 

i kwestyi interwencyi. Ważność pierwszych 
zależy zwykle od tego, czy dobre chęci i 
interes własny nakazują ścisłość lub obo­
jętność w ich pełnieniu. Inaczej nie byłoby 
prawie przedmiotów spornych między pań­
stwami związanemi z sobą traktatam i przy­
jaźni. A jednak między Austryą i Rosyą 
brakow ało nie wiele do wojny w czasie 
wyprawy naddunajskiej, a między Austryą 
i Prusami już nawet wymieniano strzały 
pod Bronzell. T raktaty obowiązują w yda­
wać zbiegów wojskowych; jeżeliby więc 
zbiegi rosyjskie pojawili się w krajach au- 
stryackich, Rosya m iałaby prawo żądać wy­
dania ich, a Austryą mogłaby to uczynić. 
W szakże o zbiegach nie ma teraz mowy, a 
gdyby naw et zdarzyło się jakiej garstce po­
wstańców szukać kiedy schronienia pod o- 
pieką w ładz austryackich, to jako nie bę­
dący zbiegami armii rosyjskiej, lecz polity­
cznymi wychodźcami, mogliby liczyć na tę 
opiekę. T ak się zachow yw ała Austryą w po­
dobnych okolicznościach w r. 1831. Prusy 
nie zawsze wiernie przestrzegały tej różni­
cy; pamiętne są bowiem z owego czasu o- 
we krw aw e sceny w Fischau, kiedy żoł­
nierze polscy złożywszy broń na ziemi pru­
skiej , mając być wiarołom nie wydanymi 
Rosyi, rzucili się na prow adzące ich straże 
i pod ich bagnetami woleli zginąć, niż do 
stać się w szpony rosyjskie.

Kodeksy karne nowoczesne wszystkich 
krajów mieszczą w sobie mniej więcej za­
kaz obcych zaciągów wojskowych. P rze­
kroczenie dotyczących paragrafów kodeksu 
obchodzi wszakże tylko rząd tego państwa, 
w granicach którego przekroczenie to na­
stąpiło. Bywają też w ypadki, w których wy­
raźnie rządy dozwalają odbywać w krajach 
swoich zaciągi do wojska obcego, jak  to 
się działo z zaciągami do armii papieskiej. 
Tam zaś gdzie nie są dotyczące przepisy 
zniesione lub zawieszone, ścisłe lub łago­
dne ich stosowanie zależy zupełnie od woli 
rządu.

Inaczej rzecz się ma z kwestyą interwen­
cyi. Tu już państwo obce bezpośredni bie­
rze udział w sprawach państw a, któremu 
daje pomoc, czy to w ludziach, czy w środ­
kach wojennych. Do takich środków nale­
ży np. przesyłanie teraz gwardyi z Rosyi 
do Polski kolejami pruskiemi. Prusy zatem  
biorą czynny udział w tłumieniu pow stan ia  
polskiego. R ządy, które zasady nieinter- 
wencyi przestrzegają, m ają zupełne prawo 
postawienia ze swej strony przeszkody, aby 
Prusy nie brały udziału w tłumieniu po­
wstania polskiego. Czy atoli na krok ten 
zdobędą się? Wątpimy. Będzie to tylko 
m iarą szanowania zasady wyznawanej przez 
całą  Europę. Cóż z tego, jeżeli kiedyś An­
glia lub F rancya poczytawszy za rzecz sto­
sowną, przypomni, że zasady tej Prusy nie 
przestrzegały ? Takie wspomnienie nie u- 
chyli od krajów  neutralnych odpowiedzial­
ności, że okazały się stronnemi w tej chwili, 
gdy się ważyło między życiem a  śmiercią 
narodu. Wobec zasady nieinterwencyi prze­
stają nawet obowiązywać tajne traktaty po 
wojnie polskiej przed 30 laty zaw arte , na 
mocy których każde z trzech mocarstw po­
siadających dzierżawy polskie, mogło czyn­
ną dawać pomoc w uśmierzaniu w szelkie­
go powstania w sąsiednim kraju wybu­
chłego.

Na podstawie zasady nieinterwencyi ani 
wojska rosyjskie niepowinny przechodzić 
przez Prusy, ani rząd pruski nie może brać 
czynnego udziału w tamowaniu powstania, 
dopóki takowe posiadłościom jego nie za­
graża.

KORESPONDENCYA c z a s u .

LWÓW 1 lutego.

(z) Od tygodnia żyjemy pod wrażeniem najwię­
kszej niepewności śród niepokojących a zarazem 
;ak niepewnych wiadomości z Królestwa. Wieści naj­
rozmaitsze mnożą się tu co chwila, a nikt nie wic 
ttóre z nich okażą się mylne, a którym dawać 
wiarę. Zwiększa to do najwyższego stopnia me- 
jpokojność o los tych nieszczęśliwych, którzy zmu 
steni okrucieństwem rosyjskich rządów rozpaczli­
wą ręką broń chwycili. Wszyscy w bolesnem 
oczekiwaniu zapytujemy jedni drugich, co dale. 
będzie?

Wśród takich wzruszeń i uczuć nie dziw, że wszy 
slko zresztą wydaje się blado i mało budzi zajęcia. 
Najwięcej jeszcze w ubiegłym tygodniu zwracały 
uwagę publiczności naszej żywe rozprawy w Ra

dzie miejskiej z powodu poruszonej kwestyi sto­
sunku mieszkańców chrzecijańBkich i żydowskich 
gminy lwowskiej, przy obradach rud projektem 
utatntu dla miasta Lwowa. Wniosek radnego Ro 
dakowskiego, aby w statucie orzec wyraźcie zasa­
dę równouprawnienia żydów, a to pod względom 
posiadania, zamieszkania i zarobkowania, upadł a 
to nie dla togo aby Rada nie zgadzała się z dążno­
ścią tegoż wniosku, lecz właśnie z tej przyczyny, 
że na tej zasadzie projekt statutu jest ułożony. Świe­
tna zatem mowa wnioskodawcy znalazła najlepszą 
odpowiedź w saaym że składzie projektu statuto 
wego, a wniosek usunęła R fda jednomyślnie jako 
zbyteczny. Iaaczcj rzecz się ma z wnioskiem pię­
tnastu radnych żydowskich przedłożonym przez p. 
Dubsa. Tu szło głównie o majątek gminy chrze 
ściań8kicj lwowskiej, pochodzący po większej czę­
ści z nadań wyraź/ie uczynionych na korzyść nsie- 
szksńców chrześcijańskich gminy, i na cele publi­
czno wyłącznie ich dotyczące. Szło tu więc wła 
śeiwie nie o równouprawnienie, którego projekt 
statutu nie odmawia, lecz jak trafnia wyraził się 
adny Rajski, o równouposeżenie. Dysk my r. jaka 

się ztąd wywinęło, przeciągając ssę przez c J c  trzy 
oosiedzenia, dała sposobność wypowiedzenia oko 
w oko niejednej prawdy i goizkiego wyrzutu, co 
jak  tuszyliśmy przywiedzie ostatecznie przy wza­
jemnej dobrej woli, do wyświecenia i uznania pra 
wdy & osLteezuic do tern ściślejszego porozumie­
nia się i zespolenia. PP. radni Gaoiński i Armatys 
przenosząc kwestyę na obszerniejsze pole history 
cjsuo-narodowe, śiągeęli do dna rzeczy. Z przy­
krością wszakże widzieliśmy, że pp. radni żydów 
scy, odpowiadając na owe wymowne prawdą gło 
sy, nie wznieśli się ani razu do wysokości pojęcia 

bowiązków moralnych względem kiaju  i narodu, 
w którym od ośmiu wieków żyją, a na słowa 
tchnące gorącem uczuciem, acz zaprawoe goryczą, 

dpowiadali głosem zimnego interesu, krążąc po 
poziomic cyfry majątkowej. Przykre też nader wra­
żenie wywołały te głosy, a wrażenie to jeszcze się 
zwiększyło, gdy na posiedzeniu nsstępnem ciż pp. 
radni złożyli pisemne oświadczenie, ze się uchyla 
,ą od dalszych obrad nad projektem statutu, do 
czego dołączyli prutest przeciw uchwałom Rady 
w przedmiocie statutu w ich nieobecnoś i. Rada 
odizueiła protest, nie odczytawszy go nawet i u- 
chWilda upomnieć usuwających się do pełnienia 
obowiązków, które jako radni miasta na siebie 
przyjęli. Postąpienie takie pp. radnych żydow­
skich, budząc i rozżarzając niechęci, nic może jak 
tylko dla obu stron, ze szkodą obopólnego intere­
su coraz przykrzejsze wywoływać następstwa, co 
ię już nawet na wezorajszom objawiło posiedze­

niu. Wczoraj bowiem wyst pił p. radny Armatys 
i wnioskiem, aby w statucie unieścić na wstępie 
oaragraf orzekający, ża chrześcianie i żydzi we 
Lwowie tworzą pod względem religijno - narodo 

ym dwie odręduo gminy pod jednym magistra­
tom i ze spóluą Radą miejską co do spraw niektó 
ycb, obie gminy obchodzących. Zahaczyli panowie 

wnioskodawcy, że orzeczenie takiej zasadniczej o- 
drębności dwóch gmin na podstawie religijno-na- 
odowej, nie tylko żo sprzeczne z samemże teryto 

ryalnem pojęciem obrębu gminy nadto chybia za­
mierzonego cela a usiłując eofaąć wstecz prąd du- 
:ha czasu, cofa zarazem i sprawę naszą narodową 
Zapomnieli, że wszelkie podobne odgraniczenia, 
wszelki monopol i śrzedniowicezoe przywileje co 
chowe przynosiły zawszą tylko szkodę tym wła 
śnie, którzy chcieli zawarowyw&ć interesa swoje 
takiemi sposoby, będącemi zaporą w drodze po­
stępu i wolności. Rozgraniczenie takowe w gminie 
'  wowskiej gdyby zasaduiczo przyjęta i powagą 
statutu raz na zawsze utrrsalone być miało, za 
miast łącznością interesów coraz to więcej zespa- 
a ć i  upodobniać żywioły różnorodne, na ozem ąo 
ega wzrost potęgi narodowej, sprowadziłoby w o 

statecznych następstwach coraz większo zoboję 
taianie, rozbicie wsz Ikiej solidarności i utrwaliło 
rozdział. Napróżuo z całą silą przekonania prze­
mawiali przeciw wnioskowi na posiedzeniu wczo- 
rajszem pp. Slaski, M adejski, Rajski a na posie­
dzeniu poprzedniem Rodakowski, przeciw podo­
bnej treści wnioskowi p. Jabłońskiego. Wniosek 
rzeczony, podpisany przez pięćdziesięciu dwóch 
pp. radnych, a zatem z góry już niejako przyjęty, 
zamieniony został na posiedzeniu wczorajszem w 
uchwałę i paragraf uchwalony umieszczony w pro­
jekcie statutu. Niema wątpliwości, że paragraf ten 
nie ostoi się ostatecznie w statucie jako  niezgodny 
z orzeczeuiem ogólnej ustawy państwa, a z diugiej 
strony żywotna siła narodowości naszej obali teu 
mur chńsk i, jakim podobna uchwała rozgranicza 
pomiędzy sobą jednego miasta mieszkańców. Za­
wsze wszelako uchwała wczorajsza pozostanie cie- 
muym punktem w dziejach Rady miasta Lwowa 
która w całem swem dotychczasowem postępowa 
uiu wręcz odmienną wyznawała zasadę, bo zasa 
dę solidarności i zespolenia.

Nie można wątpić, że sposób w jak i w całej tej 
sprawie postąpili sobie pp. radni żydowscy, a w 
części i agitacya zewnętrzna przywiodła do skutku 
tę smutnej pamięci uchwalę wczorajszą, której 
doniosłości nie zgłębili snąć Bami wnioskodawcy 
uie poznając, żo zadają włsśuie cios sprawie na 
rodowej podczas gdy w jej obronie stawać mnie 
mali.

obecnych okolicznościach. P. Bałabiu oświadczył 
oa to, że Rosya wyciągnie kordon na granicy. Hr. 
Recbberg miał odpowiedzieć, że gdyby kordon ten 
miał przybrać większe rozmiary, dałby powód Au 
stryi do wzięcia w obec niego pewnej linii obser­
wacyjnej. Rozkazy ogłoszone przez policyę we 
Lwowie, o których tu telegraf doniósł mogą być 
następstwem tej dyplomatycznej rozmowy, a może 
byłyby wyszły i bez jniej, gdyż umiarkowanie i 
ostrożność zdają się kierować opinią tutejszego 
rządn. Jeżeli jednak p. Bałabin mówił o tak na­
zwanych z b i e g a c h  do Galicyi z Królestwa, to 
niezawodnie, że otrzymał taką odpowiedź, o jakiej 
czytamy w dziennikach. Usposobienia w rozmaitych 
tutejszych sferach są przychylne sprawie polskiej, 
widać to z dzienników tutejszych codzień. Ost- 
deutache Post i Presse idą n*.wet w swoich syra- 
patyach dalej niż inne. W Anglii głos własnego 
interesu wystąpi jeszcze siluiej z przychylnemi o- 
świadczeniami i radami. Słyszeć i tu już rnożra 
ten głos w dyplomacyi angielskiej. Ale wszystko 
się kończy na słowach, jak  to najżyczliwsi wy­
znają. Czas, okoliczności, dalszy obrót wypadków 
wielką w tych rozmowach grają rolę. Depesze 
z tutejszej ambasady angielskiej do Londynu idą 
c»dzień telegrafem w cyfrach, i kuryery są częstsze. 
Ambasada francuska zajmuje się całą rzeczą spo­
kojniej. Zapewniano mnie dzisiaj w tutejszych rzą 
dowych sferach, że na przedstawieniach dypl maty 
cznyck w Petersburgu nie zvbrakDie i tego wkrótce.

Prócz magnatów węgierskich bawiących tu dla 
kwestyi kolei żelaznej siedmiogrodzkiej, znajdują 
się inni jak  hr. Apponvi, hr. Moilath, hr. Erdbdy, 
dla kwestyi politycznej. Wszyscy myślą nad tern, 
czy sejm teraz zwołać, lub daloj czekać. To osta­
tnie zdanie przemagało dawniej, ale teraz jest o- 
bawa, żeby Siedmiogród, Wujewodina S .rbska i 
nawet Chorwacya na zwołanie swych sejmów nie 
przystały, coby postawiło Węgry w zupełnem od­
osobnieniu. Rumuni i Sasi tia swych ostatnich na 
rodowych zebraniach zawetowali;, jak  wiadomo, 
jrośbę do Cesarza o zwołanie sejmu i oświadczyli 
się na nowo za konstytucyą lutową. Wojewodica 
serbska dopomina się o swój kongres. Urzędowa 
Gazeta Zagrzebska zaczyna do odzić, że Chorwa­
cya może się z Wiedniom i parlamentem porożu 
mieć. Ban bar. Szokcewicz otrzymał, jak mówią, 
znaczne koncesye zwłaszcza pod względem m:.te- 
ryaloym kraju. Ministeryam zajmuje się teraz bar 
dzo czynnie temi kwestyami.

Pogłoski o bliskich ref;rmach w kraju weneckim 
stąd powstały, iż dowiedziano się, że Francy & ra- 
( zi Au tryi pójść za przykładem Papieża.

Hr. Rechberg bywa traw ie codzień u Cesarze. 
Wczoraj był wielki bal u marg. Pallavicini, który 
N. Państwo zaszczycili swą obecnością.

Wiedeń 3 lutego.

□  Poseł rosyjski był wprawdzie u hr. Recbber 
ga z żądaniami odnoszącemi się do wypadków w 
Królestwie Polskiem, lecz zapewniano mnie dzisiaj, 
że mówił tylko o werbuukaob, które się podług 
uiego odbywają w Galicyi prawie publicznie, i o 
łatwości jaką indzie młodzi chcący połączyć się 
z walczącymi ze aj dowali przy przejściu granicy. 
Hr. Rechberg odpowiedział otwarcie, że przepisy 
prawa karnego oduoszące się do tej kategoryi, nie 
są zanieebanemi w Austryi, lecz że rząd innych 
nadzwyczajnych środków do przeszkodzenia swym 
poddanym wychodzenia z kraju użyć nie może, 
i że nie widzi do tego dostatecznych powodów w

Z pod K ielc 1 lutego.

W Kielcach od tygodnia największy panuje ter­
roryzm. Wojsko obozuje na ulicy, działa przez 
kilka dni stały na rynku, a loaty zapalone. Dziś 

rtylerya stoi za miastem w połowie na drodie 
bitej ku Warszawie, w drugiej połowie na gościń­
cu ku Krakown. Po chodnikach stojące w ity  spy 
chają przechodniów na ulicę, ulicą idących tratują 
gęste patrole kozackie. Przez parę dni kto wy­
szedł z dom u, został obity, a dziś jeszcze żaden 
isiądz pokazać s;ę nie może, gdyż na duebowień 
stwo najwięcej uderza rozpuszczona żołdactwo. 
Wszystkich oficerów lokują w? domach rynku, i 
dla tego wyrzucają mieszkańców. Słowem Kielce 
przedstawiają widok miasta szturmem zdobytego 

I cóż usprawiedliwia te gwałty ? Miasto i jego 
okolica zachowały się spokojnie; porwanie ludzi 
do wojska odbyło się „w porządku". W KieSeach 
dowodzący pułkownik Czengery ma do 3000 pie­
choty, parę sotni kozaków, uieco dragonów i ba 
teryę srtykry i, a mimotego ze strachu popełnia 
nadużycia. Innej przyczyny takiego postępowania 
znaleźć nie można.

W czasie pogrzebu trzech wojskowych przywie­
zionych z Bodzeutyna, przemawiał ten pułkownik 
iilkakrotnie do włościan, sławiąc dodrodziejstva 
udzielone im przez Cesarza, a wyrzekając na szla­
chtę; przepraszał ich, iż targ musiał się odbyć za 
miastem, ale „temu winna szlachta, która się bun 
tuje", zachęcał do wierności i łapania buntowni 
ków it?. O wypadkach w Szydłowcu i Bodzenty 
nie kłamliwie donosząc raporty rosyjskie, przemil­
czały zupełnie o rabunku, który przez trzy go­
dziny trwał w Szydłowcu i o rabowaniu i spala 
niu części Bodzentyna przez wojsko wysłane 
% Kielc na drugi dzień po walce w tern miasta 
czku. Przez kilka dai żołnierze sprzedawali w Kiel 
each rzeczy z rabunku szydłowieckiago pochodzące 
a nawet listy zastawne.

W Jędrzejowie po cofnięciu się ztumtąd wojska 
stał oddział zbrojnych do 150 ludzi liczący, a zło­
żony powiększej części z proskrybowanycb. Oddział 
ten pociągnął następnie z Jędrzejowa w kierunku 
południowym.

Niesłychany w dziejach świata pobór niby do 
wojska, gromadna proskrypeya części ludności wy 
wołały ten rozpaczny opór uciskowi rosyjskiemu 
a opór ten przybrał następnie szersze rozmiary 
i charakter powstania.

^ j a r s z a w n  31 stycznia.

O  Żyjemy tu w ciągłej a bardzo bolesnej nie 
pewności o prowineye które są oddane na samo 
wolę najazdu kozackiego; gdzie kapitan lub pod 
oficer na śmićrć skazuje, gdzie codziennie krew 
się leje, a nasi bracia giną od okrutnego nieprzy­
jaciela. Cisza tutaj, ale gorączkowa. Nikt nie jest 
w stania pracować, ani myśleć, każdy wyczekuje 
wiadomości, każdy sercem się wyrywa z zalanej 
wojskiem Warszawy; a niecierpliwsi śpieszą co 
dzień powiększyć teu tłum, którego przygody, 
krew, rany i śmierć, bodajby były ostatnią ofiarą, 
bodajby sprowadziły tak pożądaną i drogo okupowa­
ną wolność. Tutejszy rząd rosyjski nakrył się 
chmurą grozy i terroryzmu, nie widać go za nićj wca­

le, tylko pioiuDy i kule, które rzuca w piersi bez 
bronnego narodu. Cala też odpowiedzialność, odpo 
wiedzialaość straszna spada na ten rząd: on to bo­
wiem tyraństwem iproakrypcyjnem poborem wywo­
łał ten rozlew krwi, on to powznosił te mogiły, 
w których legli ladzie sprawiedliwości szukający. 
Historya wypisze przekleństwo dla tych, którzy 
rządzą narodem, jak  trzodą na rzeż przeznaczoną.

Kozacy plądrują po drogach, napadają nawet 
na kobiety i obdzierają, wówczas gdy powstańcy 
jak  najszlachetniej postępują z Rosyaukami, które 
napotykają. Widzieliśmy pewną damę rosyjską, 
którą oddział powstańców zatrzymał na szosie 
z Brześcia; zatrzymano ją , wypytywano skąd je 
dzie i kto jest, a potem przepraszając za za­
trzymanie, odprowadzono n&j grze-cznie do karety. 
Nic podobnego o kozakach powićdzieć nie można. 
Oficerowie są tylko rzec można sługami swoich 
podwładnych, słuchmó ich muszą, władza ich osła­
bła; stąd też podwłsdoi dopuszczają się licznych 
nadużyć i gwałtów.

Pod Słominem w gminie Kobylin kczacy kapi­
tana Krasnowa 28 stycznia napadli na gromadę 
idących ludzi zupełnie nieuzbrojoną, nie mającą 
nawet kos i dla tego nie mogącą się bronić. Po­
mimo tego strzelano do nich i zabijano niclitości- 
wie. Dwudziestu, jak donosi Dziennik Powszechny, 
zabito, 16 raniono a 42 ujęto. J  żeli te cyfry są 
prawdziwe, w takim razie musimy podejrzywać 
Krasnowa o haniebne okrucieństwo z bezbronnymi. 
Sam powiadw, że stracił 2 kozaków i 2 rannych; 
zapewne kijami lub kamieniami zabici byli. Bliż­
sze szczegóły o tym brzydkim napadzie i strze 
laniu do bezbronnych doniosę później.

O potyczce pod Mężcninem juźem dawniej do­
nosił, teraz jest o niej urzędowy raport rosyjskj 
w Dzienniku Powszechnym. Potyczka ta zaszła 25 
stycznia. Ze strony Moskwy wahzyl jeden batalion 
Symbirskiego pułku pod dowództwem Fclknera, 
który po walce cofaął się do Łomży. Naszych po­
legło około 30, Rusyan tyleż. Raport rosyjski po­
wiada, że naszych legło 50; otoż przypominam 
tutłtj, co już poprzednio pisałem, że w tej utarczce 
Moskale rannych dobijali i dla tego liczba zabi­
tych doszła do 50. Opowiadają najokropniejsze 
sceny z tej utarczki. Rannych, ale żywych i mo­
gących być wyleczonych, bagnetami zakłówano; 
strzelano do broczących we krwi z ran odniesic- 
uyeb, już po ukończeniu boju i ani jeduomu nie da­
rowano życia. Dwudziesta było rżDnych i dwudzie­
stu dobito.

Donosi także raport rosyjski o potyczce w oke- 
cach Raciąża, gdzie pułkownik Sierzputowski 

miał rozbić 90 ludzi naszych, 2 zabił i 22 wziął. 
Żadnej z prywatnych źródeł o tej potyczce me 
mieliśmy wiadomości.

Wczoraj nadeszła wiadomość do Warszawy o 
potyczce pod Łomazami w okolicach Biały Podia 
skićj. Szczegółów jeszcze uie ma. W Górze Kal- 
waryi nad W isłą nasi spędzili kozaków, przyczem 
zabito jednego kozaka, drugiego raniono, poczęto 
kozacy uciekli do Radomia. Ruch ten więc wy­
wołany oporem przeciw proskrypcyi nabiera wię­
kszego znaczenia. Kolćj warszawsko-wiedeńska 
pod Rogowem została zepsutą. Pod Kurowem w 
~ ubalskiem furgon wiozący 48,000 rs. został za­
trzymany i pieniądze skarbowe rosyjskie zabra 
no na potrzeby narodowe. Konduktorowi wydano 
kwit z podpisami ludzi, którzy stanęli na czele 
nowćj w tamtćj okolicy władzy.

W niektórych miejscach połapanych do wojska 
udzi w tak zwanć brance, rozpuszczono, z powo 

du trudności doprowadzenia ich na miejsce pne- 
zuaczeoia i braku konwojów. W Warszawie jak  
donosi urzędowo raport z porwanych 1657 pu­
szczono 949 wziętych przez pomyłkę, jak  twierdzi. 
Dziwna to rzecz, żeby przez pomyłkę wzięto prze 
szło 900 ludzi. Źrobić tu musimy tę jeszcze uwa 
,rę, że puszczeni nie są proskrybowani aai spisowi 
i że w żaden sposób pomyłka co do nich zajść 
uie mogła, wyjąwszy w tak zwanym porządku któ­
rym odznacza się rząd rosyjski, a który jest o- 
stateczną anarchią i samowolnością. Takie więc 
ządy, powtó-rzymy tu jeszcze raz, są niemożliwe. 
W Warszawie ciągle aresztują. Uwięziono kilku robo 

tników i ofieyalistów z fabryk hr. Zamojskiego na 
Solcu, również naczelnika tćjże fabryki p. Barciń- 
skiego aresztowano za to, że w tćj fabryce sztachety 
żelazne robiono. Uwięziono także kilku starozakon- 
nycb, pomiędzy nimi p. Winawera. Wyjazd i przy 
jaz i do Warszawy bardzo jest utrudniony. Jadąc 
nawet n& targ chłopi są rewidowani i wiktuały 
wiezione przetrząsane. Szukają podejrzanych rze 
ciy w maśle, w mleku; prawie zawsze d uż ) ginie 
jednego i drugiego. Strasznie też wszystko u nas 
oodrożało.

Poczty na wiele traktów nieodchodzą. Kilka mo­
stów zostało spalonych. Wysłano wojska i armaty 
na drogi bite brzeską i radomską. Mówią, że jec 
Ramzaj pojechał do Radomia, ale to niepewne

W Warszawie dzisiaj dużo ludzi porwano zno-  
w u ż  do w o j s k a  b:z względu na wyłączenia 
uwalniające od wojska. Nikt też nie wie czy bę 
dzie pociągnięty w szeregi. Łapanie to powię 
kszy liczbę wyszłych z miast dla obrony swojćj 
wolności. Miało się utworzyć kilka nowych dro 
bnych oddziałów w okolicach kraju dotąd spokoj 
nycb; wszyscy bowiem srogością rządu rosyjskie 
go czują się zagrożonymi i dla wlascćj obrony 
gromadzić Bię muszą. Most na Pilicy pod Biało 
brzegami podobno Bpalonym został, to samo mó 
wią o moście pod Iganiami. W Rawskiem jadące 
go pocztą młodego człowieka, kozacy zamordowali 
Nie miał broni i do powstania nie należał. Wielu 
obywateli, którzy głodnym jeść dali, są areszto 
wani.

możemy tem więcej, że Warszawa jest ściśle 
zamknięta Powstańcom ma zbywać na lepszej 
broni, karabinach; mają ich cokolwiek, które zdo­
byli na nieprzyjaciela, reszta uzbrojona jest w 
dubeltówki, kosy, widły i cepy.

Z prowincyj niemamy dzisiaj wiadomości o no 
wych wypadkach. Była mała potyczka w Łaska 
rzowie w bliskości Maciejowic (kiedy ? P. B. Cz.). 
gd/.ie po zaciętej walce i padnięciu wielu rannych 
i zabitych, nasi mieli się eofaąć; straty Rosyan 
także są niemałe. O potyczce na początku w y 
bucha w dniu 23go stycznia stoczonej pod Kodniem 
otrzymaliśmy dokładne sprawozdanie i pewno cy­
fry. Powstańcy uderzyli na park artyleryi stojący 
pod Kodniem i stoczyli utarczkę, moskali raDnych 
było 15 — piędziesięciu żołnierzy nasi wzięli do 
nie s oli i dowódzcę parku Anenkowa. Zabrano 
przytem 50 karabinów i amunicyę. O potyczce pod 
Lubartowem także 23go stycznia stoczonej, otrzy­
maliśmy lecz nie pewne wiadomości *). W innej 
potrzebie także w Lubelskiem, zginął komendant 
żaodarmeryi GratieL W po wiście Janowskim w Lu- 
b-Iskiem ma stać dość znaczDy oddz ał powstań 
eów. Między Kurowem a Kazimierzem stoi tekżo 
oddział powstańców już zorganizowany, w którym 
jest dzielny młodzieniec Leon Frankowski. Nie jest 
in  wojsko vym i nie dowodzi, ale spełnia obo­
wiązki komissrza województwa Lubelskiego. W tym 
punkcie, to jest w Kurowie zniszczony został te­
legraf, przejmowane zostały depesze i sztafety. Ten 
oddział zabrał także kilkunastu kozaków z bronią 
i kuńoii do niewoli, nie robiąc nikomu żadnej 
krzywdy. Nasi jeńcy naczej są traktowani przez 
moskali, biją ich, głodzą, mordują a bezbronnych 
mieszkańców napadają i zabijają. W skutek tego, 
dowodzący oddziałem powstańców w Sandomier­
skiem p. Langiewicz, napisał list, jak  nas ze sfer 
rządowych w Warszawie zapewniano, do naczelni­
ka wojennego w Radomia jen. Uszakowa, ażeby 
zmien i postępowanie z jeńcami i bezbronnymi mie­
szkańcami i kierował się zasadami ludzkości, któ­
re zachowują wszystkie narody europejskie pod­
czas wojny. W przeciwnym razie dowódzca polski 
grozi prawem odwetu na jeńcach i stronnikach 
moskiewskich. P. Langiewicz potrafił dobrze uor- 
gauizować ruchawkę, uzbroił ją w co mógł i z ca­
łego powstania ma się znajdować w najlepszym 
położeniu.

Powstanie w Płockiear jest w trndnem położeniu, 
osłabione, nieuorganizowane, w części rozproszone, 
ale zupełnie niezniszczone. Człowiek zdolny a ener­
giczny, których brak niemały, potrafiłby reoże je 
lodnieść.

W Pcdlaskiem powstanie utrzymuje się. Na wieś 
Łapy przy kolei, gdzie jest oddział powstań­
ców wyruszył pułkownik Boutemps, na cze'e ba­
talionu; posuwał się koleją reperując ją  i dzisiaj 
już jesl pod Czyżcwem. Z innych stroa dążą tak ­
że wojska rosyjskie na tan punkt. Niewiadomo 
czy nasi stoczą tam bój, czy też cofną się i znów 
io przejściu wojsk zsjmą to miejsce.

W Augustowskiem powstał tylko powiat Łom- 
ayński, połnoone powiaty są spokojne, rząd ro­
syjski ściągnął swe wojska do Augustowa i Su- 
«raik, resztę kraju opuszczając.

Utrzymują tu taj, czemu trudno dać wiary, że 
Nazimów jenerał gubernator wileński, z więzień 
iryminalnych w Litwie polecił wypuścić do stu 
kryminalistów, w cein aby napadali na ludzi spo­
kojnych, robili gwałty i rabowali na karb p j- 
wstańeów w powiatach augastowskiej gubernii, ogo­
łoconych z w ojski. Jest to prawdziwie mongol­
ski sposób. Zabójstwo wiejskiej kobiety w Janni- 
racn w Gostyńskiem przez mniemanego kwestarza- 
)0W8tańca, jest także sprawką rządową. Człowiek 
ten przebrany za księdza, zrobił to co mu ojent ro­
syjski kazał, dla zochydzenia powstania albo był po 
prosta rabusiom udającym powstańca. Dziennik 
urzędowy opisał ten wypadek, ażeby lud podburzyć 
Juizą też lud dowódcy rosyjskich oddziałów pra­

wie wszędzie. Jenerał Chruszczaw w Lublinie pła 
ci włościauom za dostawionego przez nich czło­
wieka po 5 i 10 r. to samo robią i inni dowód/.- 
cy- Ponieważ zaś w każdej wsi łatwo wynaleść 
It.kiego złego człowieka lib  ło tra, ci więc ułako- 
miem zapłatą w powiatach wyżćj wymienionych 
łapią kogo na drodze spotkają i dostawikją pod 
pozor;m żo to powstańcy. Masa ludności wiejskiej, 
nie bierze w tej podłej spekulacyi żadnego u- 
działu.

Dzisiaj w nocy W arszawa była zaalarmowaną. 
Po godzinie 1 wojska wystąpiły na ulice, poząjmo 
wały place, biegały ku rogatkom, jak  gdyby o- 
czt-kiwały jakiego napadu na miasto. Napadu ro­
zumie s ę uie b y łi,  ludność w domach siedziała, 
ci zaś, którzy o świcie wychodzili za sprawunka­
mi z domów, nie wyłączając i kobiet połapani 
zostali.

P. Korytkowski, gubernator a u g u s to w sk i, nie o- 
trzymał dymisyi, o! którą się podał i zoRtaje nadal 
gubernatorem; pogłoska więc o mianowaniu p. 
Marjewskiego, niegdyś naczelnika powiatu piotr­
kowskiego, używającego najgorszej w kraju opi­
nii, jest mylną.

W arszawa 1 lutego.

0  Dotąd jeszcze nie możemy się tu zoryento 
wać co do położenia kraju i dokładnego zdać spra 
wozdania z sił, które w y s t ą p i ł y  z oporem zbrojnym 
przeciwko gwałtom rządu rosyjskiego, jak  i z sił 
i z sposobów, których używa rząd rosyjski. Nie

Prag* c z e sk a  30 stycznia.

(p) Dziewiąte posiedzenie sejmu czeskiego wy 
wabiło na pole walki parlamenternej Dra Pału­
ckiego, który bronił w dwugodzinnej przeszło cze­
skiej i niemieckiej mowie, wniosku swego co do 
rewizyi okręgów wyborczych. Opierając się na paten­
cie lutowym, odwoływał się do zasady rówuou-

*) Wiadomości te o potyczce pod Lubartowem po­
dane przez korespondenta naszego, jaKo niepewne o- 
pnszczamy, gdyż mamy wprost pewniejsze. Oddział po­
wstańców uderzył w nocy aa 23ci Btycznia na bateryę 
dział stojących na miastem pod zasłoną małego od­
działa żołnierzy; rozproszywszy ten oddział, powstań­
cy działa opanowali, lecz nie mając koni uwieść ich 
nie mogli, a zapomnieli zagweździć. Tymczasem silny 
oddział wojsk rosyjskich wypadł z miasta, mimo o- 
brony, edebrał; powstańcy Bię cofnęli. Ze strony ro­
syjskiej padł ciężko ranny oficer łandarmeryi. (P.R.0*.)
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praw nienia, zapewnionego dyplomem 20go p aź ­
dziernika i słowy N. Pana. Dowiódł, że przeciwni­
cy wniosku jego , staw iający zasadę reprezentacji 
interesów przy w ysyłania posłów na sejm , sami 
się łatwo zb ija ją , bo narodowość, owa silna dźwi­
gnia  dzisiejszej polityki w E aropie, niemniej jest 
interesem moralnym ja k  m ateryalnym , a przeto 
zasługuje również na nw zględaienie co do repre- 
zentancyi tak ja k  interesa gmin, miast lab Izb 
handlowych. Dr Palack i statystycznem i datami n 
dowodni! krzyczącą nierówność w reprezentacyi 
czeskiej i niemieckiej narodowości, a w yraz „nie­
mieckiej* z przyciskiem  wyrzekł, dziwiąc się, że 
Niemcy, którzy C ztcaom  zarzucają Nationalitats 
schwindel niemniej od nich narodowości swej bro­
nią, czego dowodzi najlepiej klnb ich w niemi*:- 
cktem kasynie. Choć beałi possidentes rzadko są 
zdolni zrzec się przewagi, k tórą im niespraw iedli­
wość zapew niła, mówca spodziewa się jed n ak , że 
głos jeg o  i narodu czeskiego, znajdzie poparcio 
u tych, co uczuciem sprawiedliwości się rządząc, 
nie zechcą postępować wbrew w yrzżaej woj* N, 
P an?. Odrzucenie lub odroczenie w niosku najgor­
sze i w Czechach i w A astryi spraw iłoby wraże­
nie. „Gdyby nam  Czechom przyszło nadziei naszej 
się wyrzekać, to pomnijmy, że w tem  wyrzeczeniu 
się n*szyeh nadziei spotkalibyśm y się z niejednym 
narodem w Aastryi, z nie jednym  narodem co ta k ­
że nadzieje swe do lepszych odłożyć zmuszonym 
był czasów." Słow a te wielkie zdumienie sprawiły 
i niepokój po lewicy. W końcu wniósł mówca 
raz jeszcze, by wniosek jeg o  poddano pod rozbiór 
komisyi z dziewięcia członków, którzy w ypraco­
wany wniosek Izbie przedłożą.

Palacki nie je s t mówcą: forma zyskałaby może, 
gdyby obronę wuiosku jego wziął który z młod­
szych posłów na siebie, lecz gdy zważymy pow a­
gę i pewien mimowolny szacunek, jak i półwieko­
wa praca narodowa historykowi temu zapewnia 
w całych Ccechach, zgodzić się trzeba, że wybór ten 
był krokiem politycznym. W zgląd ta mieć prócz tego 
należało, by powadze słowa towarzyszyły fakt", 
by słowa same nie obrażając prze ńwników, je ­
dnały pomoc i tam, gdzie się jej najmniej możua 
było spodziewać Pomoc ta przyszła ze strony 
profesora H erbsta, który i dziś ocalił Izbę od wa 
żnych zajść. Niemcy chck li staw iać opór i stano­
wczo odrzucić wniosek Pałuckiego. W  tym razie 
Czesi wystąpiliby z Izby sk ładając  mandaty. 
H erbst z pośpiechem zebrał 105 podpisów i wnio­
sek swój piśmiennie podał tej tre śd : by Izba 
w niosek Palackiego powierzyła komisyi z 9 człon­
ków, wybieranych z całego sejmu przez kurye. 
W niosek H erbsta przyjęto jednom yślnie; wyb >ry 
do tej komisyi m ogą jednakże wzbudzić podejrzę 
nie, że Niemcy ra ta jąe  sytuacyę, o niewielkich 
tylko lab żadnych nie m yślą ustępstwach, w ku 
ryi bowiem wielkich właścicieli wyorauo Auersper- 
ga, H z r tg a  i Taschka, w kuryi m u s t:  Hasuera, 
Herbsta i Briuza, w trzeciej dopiero grapie prze 
szed ł: Palacki, Rieger i Brauner. Tym  więc spo 
sobem sam i autorowie o utworze s^ y m  w yrok d a ­
wać będą. Prócz prof. H erbsta w liczbie posost* 
łych pięciu Niemców, widzimy na jzapam ijta lsiy rb  
przeciwników Czechów. Komisya ta wczoraj się 
zaraz urządziwszy, prezesem wybrała Taschka, se­
kretarzem  zaś Brinza.

W dalszym ciągu posiedzenia, na wniosek p. 
Sehm cykala, członfca wydziału krajow ego, I tb a  
przyznała temuż wydziałowi prawo komisyi oso­
bnej, do rozpatryw ania interesów gminnych. Przy­
szłe posiedzenie we wtorek.

A teraz pozwólcie mi zwrócić uwagę na wraże 
nie, jakie ta  spraw iły w ypadki w Kongresówce. 
W rażanie to jest mocne i nam w masie n&jiupeł 
niej przyj izne. Są osobistości, którym p»dobno 
bardzo się nie podoba ton , jak i czeskie dzienniki 
w sprawie tej przyjęły, lecz osoby ta tyle m ają 
tak tu , że wbrew wyraźnej spraw iedliw ości, wbrew 
głosom św iata całego nie w ystąpią z obroną sa­
mowoli m oskiew skiej, i nie zechcą dowodzić, że 
p. W ielopolski je s t jedynie i jedynym patryotą p* 
sk im , nie zechcą śmiać się głośno z nieszczęśli­
w ych, co wiedzeni rozpaczą nierówny bój rozpo 
częli nie w porę. Co do tego ostatniego punkta, 
gazety tutejsze, szczególaie zaś Politik, nie przed­
staw iają aby bój rozpoczęty nie miał szansy roz­
woju, wnoszą one, że oddziały pojedynczo purty- 
zautkę prowadząc, zn n tą  wroga lab też doczekają 
s ę dywersyi w samej Rosyi. K orespodensya z Ber­
lina do dziennika Politik  zapew nia o rosnący* h 
sym ?:atyach tam d h  PoRki, że młodzież niemiecka 
zauii rza naw et przy rozwoju w ypadków iść z po- 
m o tą  itd. Jakkolw iek cieszyłyby nas takie ofiary, 
nie m ożaa się nie spy tać , czy to nie p. Bismark 
przypadkiem , w łtdnąc knotem reakcyi, nie zwraca 
tych sym patyj młodzieży niemieckiej ku nam ? 
Długiem uauczeui a cięż&icm doświadczeniem, nic 
jesteśm y ju ż  skłonui brać pięknych słówek za do­
brą monetę! T ak  też wiedeński Fremdenblatt choć 
pisze niby za popędem sprawiedliwości, widocznie 
ma tylko na celu danie naaczki Czechom, eoby to 
mieli za raj pud rządam i Cara Wszech Rosyj! Po­
wiemy mu na to, że nie jest to szlachetnie zbyt się 
c h -a lić  swemi stosunkam i; przyczyny, że pausk - 
wizm był w Czechach, szokać głównie należy w ab 
solutnych rządach czasów minionych w Austryi, 
gdy każde drgnięcie uczncia narodowego du izono 
w kleszczach. Najlepszy więc środek działania prze­
ciw pauslamizmowi je s t dać tylu swobody łak n ą­
cym, by się nie oglądali na zewnątrz.

Narodne L is ty  i H las oceniają z dwóch przeciwnych 
założeń w ychodząc, kwestyę sporów  językowych 
w Galicyi. W strzym ując się z mej stroDy od wstel- 
kich uw ag, podana pogląd pierwszego i drogiego 
dziennika, zostaw iając czytelnikowi w ybór ośw iad­
czenia się za jednym  z nich lub odriueeaia ohu- 
dwócb. N . L itty  w artykule  „Otnzka narodnosti 
w Haliczi* daje nam jak  i Rusinom (odróżniając 
tych od Sto-Jorców) rady, zgody, pobłażania dla 
dobra nas sam ych; Rusinów nmie odróżnić od 
Rusów, tj. M oskali, broni Polaków  od zarzutu, j a ­
koby w wiekach minionych uciskali narodowość 
ruską jako narodow* ść , obwinia nas tylko w no- 
w izych czasach o nieuznanie zasad na jakie się 
zgodzili polscy wysłańcy na kongresie słowiańskim 
1848 w Pradze odbywanym. Jakko lw iek  wolno-y 
nam  było nie zgodzić się na niektóre punkta pod 
niesionej kw estyi, nzuać musimy dobrą wolę i 
chęć szczerą, która autorowi dyktow ała słow a p ił 
ne serdeczności i przekonania uczciwego o praw ­
dzie swych tw ierdzeń i z całą zaś mocą protesto­
wać przeciwko rozumowaniom H lasu, że Rusin! je ­
dynie jako Rcsyam e, ty. Moskale egzystować mogą 
te  Polacy do zgody z Rusinami - Moskalami dążyć 
powiuni. Nie w iem , czy samym Rusinom rada ta 
H lasa  i wyrok zam ieniający ich na Moskali j e ­
dnym zamachem pióra, zbyt do smaku przypadnie? 
H las w rozumowaniach swych, ostro karcąc Rusinów 
za Sto-Jurstwo, niema żadnej innej myśli na przed­
stawienie ich postępowania, ja k  zdradę sprawy ca

łej słowiańszczyzny. My byśmy tak  wielkiej wagi lecz nie z rąk  depntacyi, ja k  to dotąd było zwy
Sto-Jarcom nie przyznaw ali, a rychlej rzek li, że czajem , lecz w prost przez nadesłanie piśmienne,
asymilowanie Rusinów do Moskali „k ’woli slowan- lub za jego pośrednictwem. T aką p. B ism ark da 
ske swornosti" nazw alibyśm y i zw ięk szą  słuszno odpowiedź prezesowi Izby na sobotuiem posiedzę- 
ścią niezaw odnie, zdradą  i szkodą całej Słowiań- niu. Prezes postanowił za potwierdzeniem Izby
szczyzuy Zachodniej, a  więc c z y s t o  i p r a w d s i -  przesłać wprost adres królowi. To się tegoż daia
w ie  słowiańskiej. stało. Ja k a  będzie odpowiedź k ró la?  Na to pyta

Vaterland  a  za  nim nieprzyjazna nam Bohemia, nie zwróciła się cała uwaga publiczna. Najrozmai 
nie wiem zkąd  w yrosłą przynosi wiadomość, ja- tsze pogłoski k rążą  po mieście. Mówią o rozwią 
koby Polacy z Królestwa bawiący tu ta j, żądali zaniu , mówią o odroczeniu Izby. Mówią o zwo- 
w policyi w ydania paszportów do kraju, na co im łaniu syndyków  korony, aby pod ich sąd poddać 
polieya da ła  ra d ę , by telegrafem spytali Bię am- rozstrzygnięcie sporu pomiędzy koroną a  repre 
basady, czy m egą powrócić. W ieść ta jest zupełnie zentacyą kraju. Ależ ci syndykowie są  członka 
bezzasadna. |m i Izby panów, głosowali w przeszłym  sejm ie

w większej części za owym przeciw konstytucyj­
nym wnioskiem hr. Arnima w kw estyi budżetu 
są więc stroną w sporze.

Trzeba się na wszystwo przygotować. W takiern 
poważuem i krytycznem  położeniu oblicze stolicy 
wygląda ja k  szydercza fizyonomia Mefistofelesa

Berlin 1 lutego.

6  Tegoroozue o b rad y |Izb y  poselskiej nad adre 
sem pozostaną pam iętną kartą  w dziejach konsty
tucyouaihm ujpruskiego. To co W aldeck zaraz na | obok poważnej tw arzy Fausta, 
ich wstępie powiedział o prezesie Izby, że prze 
mową swoja, którą otworzył pierwsze posiedzenie,
„zasłużył się względem kraju", toż samo z powo­
da rzeczonych obrad powiedzieć m ożaa o Izbie 
poselskiej. A jak o  na te słowa W aldecka cała

P a r y ż  31 stycznia.

B , Jesteśm y zawsze na tym sam ym  punkcie 
praw ie Izba pow stała z miejsca, aby je poświed-1 niepewności i obaw , na którym staliśm y gdym o- 
czyć i temsamem uczcić publicznie swego prezesa statni list wypraw iał. Telegrafom trudno zawierzać 
tak w tej chwili cały k ra j,  jak  to widać z orga- skoro ju ż  najdowodnićj i różnostronnie przekona 
nów prasy, z w yjątkiem  jednego stronnictwa fee- no się że na rozkazy rządu i agencyj dyploma- 
daluego, które obecnie trzym a wodze rządu w rę tycznych rosyjskich fałszywe roznosiły wieści, 
ku, przyklaskuje '% zadowoleniem i z dumą swo Polacy wszelkich opinij i wieku w gorączkowym 
jej reprezentacyi, dając je j do zrozumienia, że stanie pozostają. Nic dziwnego tak  mało szczegó 
stalą, śmiałą, godną obroną pokrzywdzonego pra łów posiadamy. Czas je s t rozrywany, 
wa odpowiedziała najzupełuiej jego zaufaniu. U Lecz jeżeli niecierpliwość rodaków  w zrasta w 
zuauie to znajdzie wszędzie sym patyczny odgłos, miarę leniwo nadchodzących wieści, przezorność i 
gdziekolwiek uczucie wolności bije w sercu narc- zim na krew cudzoziemców skutecznie rozpatrywać 
da. Bo w obradach tych taczyla się w alka nie się im dozwala w smutnych w ypadkach , których 
jn ż  o ów formalny konstytucyjny konflikt władzy teatrem  jest Polska.
wykonawczej z w ładzą prawodawczą, powstały Nie możemy się skarżyć na prasę tak  francuską 
z chytrze powziętej i nielegalnie dokonanej reor- jako angielską. T a  ostatnia jeszcze żywiej od nad- 
ganizacyi armii, lecz walka, w całym znaczeniu sekw tńskiej bierze stronę uciemiężonych przeciw 
słowa, o praw a człowieka i obywatela, o prawa ciemięzcom. Times nader życzliwy umieścił rozu 
i swobody dojrzałego do politycznego życia naro- mowany arty k u ł, dow odząc, że uapróżno rosyjski 
du, słowem, w alka prawnie ukonstytuowanej wol rząd na karb Mazziniego i rewolucyi usiłuje zwa- 
ności z proklam owanym  otwarcie przez naczelnika lać obecne Polski wzburzenie ; rewolucyoniści w
dzisiejszego m inisterstw a absolutyzmem. Polsce nie n a leżą  do kategoiyi tych, których agi-

Z zadowoleniem zapisuję, że posłowie polscy fator włoski zaciągnąć pod sztandary może. Prze- 
postąpili w tak  ważnej chwili zgodnie z tradycy- ciw nibam i rządu w Polsce są ludzie którzy w innych 
ami, z charakterem , z uczuciami i przekonaniami krajach byliby konserwatystam i; ucisk  i prześlado- 
narodu swego. Mieli niejednę uzasadnioną urazę wanie rządu kładzie im miecz rozpaczy do ręki. 
do liberałów wszystkich odcieni, wyniesioną z Wiele dzienników francuskich w tym duchu 
przeszłości z każdego prawie sejmu, począwszy zapatrują się na powstanie obecne i straszną pro 
od wprowadzenia konstytucyi sż  do obecnej legi- gkrypcyjuą rekrutacyę za główny powód uw»źsją. 
slatury; mogli przypomnieć członkom frakcyi po- \ Monitor tak  zimny i tak  obojętny od pewnego 
stępowej, którzy w większej części są zarazem czasn w biuletynie wczorajszym um ieścił znaczącą 
członkam i niemieckiego Nationalvereinu, podżega- wzmiankę. Dziennik rządowy nowiada, że powsta-
lO r iA  f  o  rrrt 4  n i o r a / i i n r u n  n o w A n  a d c a £ a i  n  a ]  alr,  o i  A f l n a .  I • « . i  ■» • •  • , * .  • ■ •jące  tegoż przeciwko narodowości polskiej odez 
wy, w ydaw ane do niemieckich mieszkańców Księ

oie łatwo będzie stłumione bo garstka nieszczęśli­
wej młodzieży niezdoła oprzeć się stutysięcznej

stwa. Posłowie polscy nie pamiętali ioi tego. I armii dowodzonej przez doświadczonych oficerów. 
Wierni przekonaniu, że w świętej spraw ie wolno- T ea 8zczegół ciyJ trąci ironi dla Rosvj. B -

. powinna panować między narodam i taka przy- w przemow{o Cesarza A leksandra l ig o ,  do kor- 
najmmej solidarność, jak a  panuje pomiędzy rzą- pogn G w ardyi, znajdujem y w yrażenie, które mo­
dam i pod względem jej cgraniczenia lub ucisku; en0 zdzjwiło nieprzyzwyezajonych do tego rodzaju 
widząc, źa dziś nie tylko w W arszawie a w 1 oatrożnodci przemów. Na ostatniem zebrania u p. 
lu ie , lecz i gdzieindziej na lądzie Btalym Europy: Dronyn do L J bays bardzo wiele zwracano u*ag i
i A l nnn m/\rm r in a ■■ lAmASAi w.w rm . \ w.«. aa I ■ . . . - -uajpraw ow itsze usiłowania wolności narodowej ce 

chow ane są  piętnem rewolucyjnej anarchii i spó 
leeznego nieporządku; posłowie polscy, skreśliw

na ustęp mowy cesarskiej, która zdrajców  doty 
czy. N a zachodzie monarchowie nie nadużywają  
bezużytecznie przykrego wyrażenia. Kto zdrajców

Heglowi przypisuje p. Dnpiu wszystkie kłopota I Montebello pośpieszył uczynić stósowne k ro k i ,
korony praskiej. Hegiiści chcą królowi pruskie-1 ale nic nie zyskał, bo w ina księżnej była jaw na,
mu praw a dyktować i arm ię regularną zreduko- Ojciec święty postanowił od dwóch dni miano­
wać. P. Karol Dupin je s t wielkim przyjacielem wać innego jeszcze kardynała zakonnika oprócz 
bagnetów . . . .  i króla Pruskiego aczkolwiek pro- słynnego Benedyktyna O. Piotra. Jedni twierdzą, 
testanta. że nim zostanie dominikan, drudzy zaś że O. Per-

K ilka razy wołauo na pana Senatora: „Nie je -  rone, słynny teolog, je s t absolutystą i nieprzyjacie- 
steśmy w Prusioeh, do przedmiotu, do przedmio-1 lem Polski. 
tu .“ Nic to nie pomogło, były par Francy i, czło 
uek akademii, jeden z uczonych mężów F ran c ji 
wypowiedział co miał powiedzieć senatowi i n: 
koniec znużony umilkł wśród niezakłóconej prze 
cały ciąg żadnym oklaskiem prócz g łosam i: „Vuus 
n’etes pas d la question", ciszy.

iL C ra k ó w  4 lutego. Dziś ogłoszono po rogach 
ulic następujące obwieszczenie :

W ładza widzi się zniewoloną zwrócić uwagę

if*? t ' S . "  k“rKb °a"et 4“ie’,ne opi”icI
spokojuości, chociażby takowe przedsięwziętemi 

1 zostały przeciw innemu obcemu państwu, z którem 
lenioay. iN.eoapowiaua poiozemu. nazi.m iej-1 łCiag61nenii nmowami w cesarstw ie austryackiem  

• . 1 ^ z a d o w a ln ia  w ładzy cd  któ io obwieszczonooii wzajemność je s t zawaro-
rej zależy Jedoń z wysokich dygnitarzy powie- stanowią zbrodnię zamieszani* spokoju śei
dział komuś chwalącemu rozum p Valbezen: II publiezaej  i wedłag brzmienia § 66 ustawy kar-
a  de le sp n e n , ma.s ,e  n a.m e pas ce genre. Ij a a legają  kafze Swi ieoia od roku do &  {
fai dans des affaires de saug". Tłomaczeme me- ^  przy obciążających zaś okolicznościach karze 
oddałoby myńli. I ciężkiego więzienia od pięciu do la t dziesięciu.

Ostrzega się przeto m ieszkańców m iasta K rako­
wa, ażeby wstrzymali się od wszelkiego udziału 
w powstaniu wybuchłam w Królestwie Polskiem .

Żaden język wysłowić nie zdoła w strząśnienic,I dno0Cf e taa *adaeTeffo^rnd7ata ro*:’^ k .n la-
i&kie wieść o w vnadkach zaszłych w Polsce która * » żaaae tego rodzaju w yaroczenia me za*
t e l e m f ^D rzvn iS fnam  wczorai w w ieczór b d « -  kłdcą po rI^d k .a  1 8P°.koJ DOŚCb /  władze nie zosta- 
wita w S u  polsWem w R z y m "  S a d z i e j M ? w c - L U m S y m .  ^  ? raw a
ga o przyszłość, gwałtowna niespokojność, odmęt

R z y m  26 stycznia.

uczuć wzburzonych ja k  morza m iotają sercami na 
szemi. W delfickich ciemnościach otaczających d o ­
tąd wyrocznie telegrafu, nie wiemy jeszcze, czego 
się trzym ać, a  gorące modły zanoszono do Boga 
o powodzenie naszej spraw y i zwycięztwo je j o I następuje 
stateczne są jedynym  naszym posiłkiem i pocie-1 
c h ą . . . .  Powstanie polskie tak  niedokładnie dotych

przekraczającym .

Kraków dnia 3 lutego 1863.
Z c. k. D yrekcyi Policyi.

Wczoraj we Lwowie wydano obwieszczenie ja k

Od kilku dai w erbują się w tutejszej stolicy
. i , .  , • . * ludzie w celu przekroczenia granicy Królestwa

czas przez telegrafy objaśnione ogromne w raź:n.o p oIskie i p0,ąPczeuia si z tamtejszymi powstań- 
tutaj sprawiło Godna uwag, iż dziennik urzędu w  t celn M  „fbrojonej
wy podając telegram  z Petersburg* , p rzo m aza łL jłodzieży 0 ściłg już nagz0 mi J neJ
wyraz buntownicy (nbelh), w cim  się znajdujący c . k . Dyrekcya policyi widzi sic 
i wszędzie go z&stąpił wyraz&mi powstańcy. W się przeto spo­

wodowaną przestrzedz, ża nie tylko werbunek wwszędzie go zastapił wyrazam i powstańcy,
 j  i /» i . , - , . 1  x v , u . I i fu u u n n u o  jn nvou twun, j uic tyil&U WCri

S T l 8? ?  ' U !le. d0tąd fjr2ek.°?.ać 81« wspomnionym ce la , ale i przekroczenie granicy, 
i za l Przychylni?, acz z w ielką o Prz? _ chociażby tylko zamierzone, pociągnie z~ 

szłość ruchu obawą wieść o powstaniu przyjęto. L ępowauie wedie §. 66 ugta£ y ^ rnej.
D z ian a  rzecz, iż niektórzy tu  Polacy więcej mówią J 1

..................................................  ' ‘ Lwów d. 2 lutego 1863
Z c. k. Dyrekcyi Policyi.

od cudzoziemców o demagogicznych u nas ruchach, 
o socyalnej rewolucyi itd. Należy się spodziewać, 
że czas sam przekona ich o uprzedzeniu i stopi 
wszystkie odcienia polityczne w jednę wielką na 
rodową barw ę, w jedno am arantowe pole. Ile mi 
w iadom o, X. Łubieński stanowczo usuniętym zo

Władze pruskie w W. Księstwie Poznańskiem 
T . . . . . .  . . i nie poprzestają na odwołania się do artykułów

stał. Jeśli tak  jest, rzec można, iż odnieśliśmy w ul- traktstów  i zagrożeniu z tytułu tego kodeksem

szy w ciągu obrad, przez usta jednego z pośród wspomina ten musi choćby lekkie mieć poczucie,
siebie, stanowisko swoje w sejmie pruskim , przy 
łączyli się stanowczo do większości i głosowali 
w zgodzie z nią za adresem.

[że się znalcść takowi mogą
Monde w dzisiejszym artykule wybornym ca

Nie t i k  postąpili gotsjczyey, sk ładający z I z b i e 5 ? !  I Z
frakcyę starych liberałów imienia Y inckeg .. W o 
bcouie naruszanej konstytucyi na tem samem co 
frakcyo liberalnej większości stojąc stanow iska, 
wiedząc bardzo dobrze, zwłaszcza po mowie pre 
ze8a rady ministrów, o co się w alka toczy, bo je  
den z pośród nich, były m inister liberalnego ga- 
bineto, nazwał ją  trafnie, wśród trzęsącej się od

skrypcyi ocenia. Tylko dodaje, że jeżeliby z tego 
wywiązało się wielkie pow stanie, ogólny ruch na­
rodowy, rosyjski rząd sam sobie przypisać b jdzie  
musiał.

Patrie  i Sibcle zasługnją na uw agę, z powodu 
zawsze dobrych informacyj.

Indópendance Belge po dosyć długim peryodzie
p o w ta rz a ją c y c h  głosów’ Izby, „w a lk ą  przemocy * niesprawiedliwości, wróciła na drogę pra
przeciwko praw u"; starzy liberal śei, mimo takie-1 ^  1 bezstronność. Odwrót winniśmy napomnie 
go przekonania, nie mogąc w takiej nawet chwili
przytłum ić w pamięci i w sercu dawnego ranko 
ru, zrodzonego jeszcze w parlamencie franbfurt 
skim, przeciw demokratom, za jakich mniej wię 
cej otwarcie, wspólnie z rządem , i dziś jeszcze 
członków frakcyi postępowej w Izbie uważają,

niu jednego znakomitego i oddaw na sprzyjużnio 
nego z redakcyą ziomka, który przekonał adrnini- 
s tracyę , że lepiej je s t dla dziennika stracić ptiwnt, 
liczbę abonamentów niż dobrą wiarę.

Z całej prasy francuskiej (bo prow incjonalne 
dzienuiki rów nają się w szyku z paryskiem i), dwa

w o le li, ladzie wielkich bIó w  a  małych czynów, tylko organa N ord  i France w ytrwały w odwadze 
koustytucyjni furmaliści i półśrodkowcy, filary du- cynizmu rzucania błotem na słabych dla schlebia- 
tychczasowego pozornego konstytucyonalizmu, czy a is  mocnym. N ord  teraz w Paryżu wychodzący 
się w pozycyi czy u steru rządu znejdowałi, wo- aż do śmieszności posuwa chęć uchodzenia za 
leli wspólnie z kilku feodalistami głosować prze organ niepodległy. France cd przyjścia na świat 
ciw adresowi, aniżeli za nim, wspóluie z ogromną zc wszech stron atakow ana, w sparta jak ąś  niewi 
większością Izby, o której wiedzieli i wiedzą, że dzialnąpotencyą, pobita w Neapolu w osobie swego 
ma za sobą cały naród. Prawdziwi miłośnicy te- reprezentanta, kiikakroć napom nioua przez rząd, 
oryi „wilk syty i koza cała". Słowem Izbę, czy- onegdaj w senacie przez p. Tbouveuela bez miło- 
nem ministeryum zadowolić chcieli. Nie zadowolili sierdzia ale słusznie zgromiony, * przez komiSŁ- 
aai pierwszej ani drugiego. Szef dzisiejszego ga- rza rządowego ministra bes teki B illau it/aw nie  
binetu powiedział im wręcz i nie bez racyi, że nie zaprzeczona; France dala się uwieść nie wiem ja -  
są zdoioi być ministrami, a naród w przyszłych kiemu względowi i ogłosił* przed kilkoma dniami 
wyborach szczupłą dzisiejszą liczbę dwudziestu taki artykuł przeciw Polsce, ś® w szysiy rodacy
ł • i , i • . t • I L ii_________     Ł  — 1! a 1 win n rłn: l u l i  Dn »n

dwóch zredukuje może do zera.
Z jakich frakeya katolicka pobudek, po odrzu 

ceniu projektowanego od siebie adresu, nie gŁ  
suwała za adresem większości, chociaż tak  w pro 
jekcie swym jak  w mowach swych członków wy

którzy abonam ent mieli takow y odezłali. Bo za 
praw dę niegodzi się tak bezwstydnie omijać prawdę. 

P. senator de la Guerronnifere, główny redaktor 
właściciel Francet słabo odpowiedział na sardo- 

n iczcei potężne ciosy p.Thonveeela. Łatw iej mu jest
siliła  się na  argum ents, aby okazać niekonstytn- na bezbronnych n d e m ć . Syn redaktora France 
cyjne postępow anie rządu, tego istotnie nie rozu młody la Gnerronuifere, niedawno co zaślubił bo 
miem. Czyż stronnictwo katolicko klerykalne wszę gatą Rosyankę. P. Bndberg nie zaniedbuje nicze- 
dzie je s t dziś powołane do stania po stronie reak go, ażeby przedstawić ten dorażuy wybuch po- 
cyi i absolutyzmu ? Czyżby uczucie sprawiedliwe- wstańczy przez rząd wywołany, jako przygotowa- 
ści, objawione śmiało i bez ogródki w projektu- ne dzieło demagogicznego spisku, 
wanym adr sie i w ciągu obrad, zachwiać się W parlamencie angielskim zapewnie będzie mo- 
miało w stanowczej chwili na myśl, że absolutny wa o ostatnich wypadkach. W Izbach francusftkh 
gabinet piuski więcej zdoła uczynić dla świecki* i mniej są  uzasadnione nadzieje. Jak  już dawni j 
władzy Papieża , niż każdy inny? Słuszna ale nic mówiłem, Cesarz chce ażeby ostatnia sesya odby- 
wczesua rachuba. Nie w Berlinie takie kw ertye la się ja k  można najspokojniej, bez wzruszeń. Już 
św iata się rjzstrzyga ją . P. Bistnark może mieć tego dowodem je s t początek rozpraw nad adresem 
najw iększe dyplom atyczne pretensye, tej jednej, w senacie. Jedna mowa p. Tbouveuel* i przymó 
aby wpływać na losy W łoch i Rzymu, kiedy się wienie p. Billault znaczącą odegrały rolę. P rzy p o  
m a Niemcy i F rankfurt ped bokiem, z pewnością mną sobie zapewne czytelnicy, śe kiedy zmiana 
nie ma. ministeryum dał.’, powód do rozmaitych domysłów,

W ciągu obrad w nijsło  i stronnictwo feodalne miałem honor donosić, że nic nie ma zmienionego 
projekt swój do adresu. Propocow ał go główny prócz osoby. Z niewymownym * dowolnienie.a 
mówca f.akcyi tej jedenaście członków liczącej w czytałem mowę p. Tbouveuela, która zapełnia usa- 
dzisiejszej Izbie. Projekt sk ładał się z wyrazów: sadnia źródła informacyj moieb.
»Niech żyje król." W nioskodawca nie mógł tre f Inne głosy w Senacie mało dotąd uwagi zwrć- 
niej, dowcipniej i krócej skreślić stanow iska stron- ciły. M argrabia de Boissy zawsze dziwacznośaią 
nictwa swego w toczącym się sporze. Zapomni, ł odznacza s ię , a  p. Karol Dapiu nawet swoich przy 
on tylko, że Izba już w dniu otwarcia sejmu jació ł boleśnie w zdumienie wprawił. Mówił d łcg i 
adres takow y uchwaliła, i uchw ala go przy k iż - l i  mówił uczenie, mnóstwo nied irzeczności powie- 
dej właściwej okoliczności. Niemasz głów zdol- dztawszy. Obrońca przedewszystkiem Towarzystwa 
nych do rządzenia krajem  jak tylko w gronio Sgo W incentego a P. ulo uznał za stósiw ne prze- 
feodalncgo junkierstw a. Niech żyje p. Bism ark! mawiać za wolnością katolików. Polskich katol - 

Uchwalenie adresu większ* ścią 255 głosów I ków polecił cesarzowi rosyjskiem u, z powodu, iż 
przeciw 68 nie było bez wpływu na postanowię nie śm iał o nich mówić w ckwili w której duch 
Dje p. Bismsrka, czy ma królowi radzić, aby rewolucyjny do rozlewu krw i przykłada się. Zajął 
adres przyjął lub nie. P. Bism ark przeszedł środ- się natom iast Prusami, ale nie z punktu katolickie 
kow ą d ro g ą : poradził królowi, aby adres p rzy ją ł,Igo , tylko politycznego.

ne  dyplomatyczne zwycięzlwo. D s ó r  rzymski I karuym, lecz od razu chcą iść o lepsze z organami 
nzakonyw a się coraz bardziej, że na Polskę rosyjsbiem i, szkalując powstańców w Królestwie 

a nie na Rosyę rachować dziś trzeba jego poli Polskiem. Dowodzi tego następujące obwieszcze- 
tyee. Wisie przyczyniły się do tego usiłowania n ie ogłoszone w d. 2 Lutego w Poznaniu- 
kilku sumiennych ziomków i sam prąd wypadkó Zbrojne powstanie przeciw prawej władzy rza- 
Z naszej zaś strony niczem Rzymu zrażać oiepo dowej, któro w Królestwie Polakiem wybuchło 
trzeba, bo zgoda religijna arcy ważną je s t dla nas zrobiło kraj sąsiędai teatrem krwawych w ypadków ’ 
rzeczą, a  przymierze ze Stolicą Apostolską potę- Niesłychane okropności, których powstańcy się do- 
żoą moralną dźwignią. Pius IX  wielce je s t nam puszczają, przejm ują zgrozą, ale każą też z pawno- 
irzychyluy, a czasy encykliki Grzegorza XVI, cza- śoią przewidzieć, że zbrodnicze przedsięwzięcie o- 

sy w których nieszczęśliwy nasz Słowacki kreślił bróci się na zgubę tych, którzy w fan&tyczuem 
sw ą straszną rozmowę Kordyana, z Grzegorzem | obłąkauin brali w niom udział.

_  . .... Mieszkańcy prowincyi Poznańskiej!

W depeszy księcia' la Tour d ’Auvergne do p. I kój0  p n H /  L " 2 ^ ^
Dronyn de Lhuys o zabiegach p. Odona R usselb  będzie naruszony. Rękojm ią tego nam sa - uczu 
ma być w ide  niedokładności. Propozycya ze stro cie obowiązku poddawania się pr^wu ożywiaiace 
ny A aglu w rzeczy samej n as tąp iła , ale n iem ida  przeważną większość mieszkańców czujność orca- 
tej dyplomatycznej w ag i, ja k ą  je j przedstawiciel nów publicznych, powołanych każdem u naruszeniu 
F  ancyi przypisał. Kiedy przed powrotem p. La- pokoju, któreby było zamierzone, stanowczo zano
valette do Rzymu w ielka m anifestacja za je d a o -1 u:~J -  J - — 1~~ --:- J  IJt H
ścią była tu zapowiedziana, kardynał sekretarz

biedź, i zupełna wiadomość tak  obowiązku na nas 
. • j  j . . . . D „  ,  . , , « ^ o n e g o ,  jak  i mocy, którą Najjaśniejszy Pan i

stanu oświadczył wówczas księcm Belluno, te  jeśli Król złożył w  ręce nasze, a  której w razie do- 
Francuzi dopuszczą takowej, Ojciec święty nie- trzeby dla zabezpieczenia spokoju i Dorzadkn z 
z tłoczn ie  z Rzym a wyjedzie. Korweta papiezka I całą umielibyśmy używać energią, 
czekała w Civitavecchia, a  Pius IX  miał zam iar Jednakow oż nie możemy się pozbyć obawy aby 
udania się do Anglii. P. Odo Russell, przez same- się nie pokuszono, niektórych mieszkańców tutej- 
go Papieża o tym zamiarze uwiadomiony, pośpic szej prowincyi zachęcać do udziału w owym bnn- 
8zył donieść o nim rządowi swemu. Rząd wielko- tuwniczym ruchu w kraju  sąsiednim — do udziału 
brytański zaprosił tedy Ojca świętego do siebie, któryby, chociaż tylko pośrednio, — publiczną dc-

m onstracyą lub wspieraniem i sprzyjaniem  w jak i
u  u j  • • * u • i -  ■ - i b *dż aP0Sób okazywany, przy jawnej tendencji

nia p. Russell zdziwiony, że podziękowania za me powstania uw ażtć  należało z a  p r z e d s i ę w z i ę c i a
n i A Ar* rv n*M a v OV\ a trv \ *"1 1 „ t I* a r- /t n n a Iawti A 4 a n „11 — — I   *________________________ i ■ « j ̂  a v

Pozosń, dnia 1 Lutego 1883.
Naczelny prezes pro-

nieotrzym ał, wspomniał kardynałow i Autonellcmn p r z e c i w  p r a w u  k r a j o w e m u ,  a któryby mó^ł 
o p .danym  mu przez siebie dokumencie, a gdy za sobą pociągnąć karę zbrodni stanu 
sekretarz stanu usiłował odwrócić rozm ow ę, ajent Poczuwamy się więc do obowiązku przestrzegać
angielski złożył odpis noty swego stryja samerru mniejszóm w dobrej m rśli, ale i z surowością o
Papież;w i d. 7 stycznia b. r. r a n o , to jest już po wszelkim udziale jak iego  bądź rodzaiu w owem 
ogłoszeniu dofcum.ntów żółtej księgi. Odpis t e J  powstaniu, abyśmy nie byli Jrzywiedzeni do sm “  
jednak podany był raczej jako dokument history- tnej konieczności używania przeciw synom w ła- 
czny niż jako  ponowienie zaprosm, a csuby dokła- L nego kraju  całej surowości prawa.
dnie uwindouiioos twiordzą. że p. Russell zapewnił Pozosń, dnia 1 Lutego -----
przytem Ojca św., iż rząd angielski, jakkolw iek G ubernator wojskowy pro- 
pragnący jedności Półw yspu, zgadzał się wszakże w incyi Poznańskiej, jene- 
w obecnem je j zastósowaniu na politykę przez r- rał kaw tleryi i komende-
Drouyn de Lhuys przyjętą. Oto je s t jasny  wykła l rująey jenerał V. korpusu
całej sprawy, która od pierwiastków swych oddzic 
lona w depeszy księcia la Tour d ’Auvergne tak  za­
gadkow ego i przesadnego koloru nabrała. Atoli 
Ojciec święty podziękowawszy ustnie panu Russel­
lowi za życzliwość i gościnn* ść angielskiego rzą-1 W ie d e ń  3 lutego, W ostatniem uaszem spra­
li a, me chce, aby bardyDał Antonelli pisemn o tia lw ozdania  z sejmów k ra jo w u h  wspomnieliśmy o 
uczynione przez Anglię propczycyo odpowiśdiił, al wniosku Palackiego tyczącym się rewizyi sejmo- 
bowiem wczesność tych propozycyj minęła i nalo wego wyborczego statutu. N . Nachr. podają kore- 
żą ju t  one do przeszłości. 1-------J "  !  5—  — • - -

arm ii.
Hrabia Waldersee.

wincyi Poznańskiej.

Horn.

spondencyę z Pragi rzucającą nieco św iatła ue
Z powodu depeszy p. Russella do lorda Cowl y historyę tego w niosku, zanim sejmowi p*zedłożo-

0 pięciuset reakeyonistów w granatowych bluzach nyrn Z 'stał. Stronnictwo ministeryalna w niemie-
1 w czerwonych spodniach wysłanych z ojcowizny ckiem kasynie i frakeya szlachecka A uarsperga 
św. P iotra do neapolitańskich prowincyj, było zaj - zgodziły się były w swych kołach aby nie dopu­
ście między jenerałem  Montebello a angielskim ścić nawet wyboru komisyi m ającćj się zająć wnio- 
ajenteai. Jenerał zarzucił p. Russellowi niepra ■ dę .L k iem  Pętackiego; a tylko wdanie się wicepreze- 
P. Russell odegrał także rolę w sprawie k^iężaej sa namiestnictwa bar. K tlL rs re rg a  zmiękczyło mi- 
Sciarra. Bywał cn często u niej jednocześnie z pp. nistaryalne stronnictwo. Bar. K iilersperg  miał o- 
LaVilette i Tissot. Od tego czasu nabrał podejrzo świaóczyć księciu Auerspergówi, że m inister ftaun 
nia, iż księżoa należała do praktyk w Neapolu na sam skłoany jea tdo  pewnych koncesyj dla stroa- 
korzyść Murat*, co się praw dą być okazało: wta- u ctwa narodowego- ksisżę iaw iadom ił o tern 
śei wie pani Scisrra  służyła obu stronnictwom, bo- członków niemieckiego kasyna i w skatek  tego 
wiem i burbońskiemu także , ala dziennik urzędo przyjęto Wniosek Palackiego w Izbie jednogłośnie, 
wy neapolitański ogłosić nic śmiał najważniejszych Jednak obok tego, obie frak c je : m iaisteryaln* i 
m aratowskich papieróv  znalezionych przy niej. szlschecka Auersperga podały tego samego dnia, 
Powziąwszy dokładniejszą w taj mierze wtadomuśó którego Palacky motywował swój wniosek, ze

dowiedziawszy się przytem o podróży księżnej swój strony drugi wniosek m ający na celu także 
do Neapolu, a powodowany przedewszystkiem nie- rewizyę statutu wyborczego podpisany ptzez 105 
przychylnością swą ku F ranc ji, przesłał doniesie członków, gdy tymczasem wniosek Palackiego p0- 
nie przeciw mej jenerałow i Lamarmora, w skutek party był *yłko 68 podpisami. O wniosku Pals- 
czego księżnę przyaresztowano. Księżna Sciarrż ckiego pisze między innćmi P resse: „Zuaczvłoh*v
n A ł m r f m ł a  7 . a  K u r / l v t A i  f i l i  f l h n i f i t n o  D  z  j .  _  J  .  X  n r f  f n o m      i_______:  _ • :  *uchodziła zawsze za bardziej niż obojętną dla p a . to żądać od tego, który ma moc bronienia sio 
pieża; pomimo to Ojciec św. skoro sję 0 j ej przy_ by cię dobrowolnie ze związanemł rękam i nrizwiązanemi rę?am i

a-
oddał

godzie dowiedział , postał do p. la  Tour d’Anv r swemu przeciwnikowi, jeśliby chciano qd .s(rocni- 
gue prosząc, by się za nią wstawił. Poseł zstrlc  c t *a  koostytucyjuego w sejmie czeskim w y r s e ^  
grafował zaraz do Paryża i do T uryna, a z Pa- ażeby swoją własuą egzystencyę na łaskę lub cie!
ryża przyszedł rozkaz ujęcia się zą pau!ą Sciarra. I łaskę złożyło u stóp stronnictwa czeskiego! Jesf 
Ale książę la  Tour do Auvergne uważał za stóso- to r r6*ny pozór, podnosić chorągiew równego u 
wniejsze prosić jonerała M ontebello, by się p> io  prawnieaia przy sposobności, która do zgniecenia 
zumiał w tym względzie z jPn. I,*marmor.'r. Hr. I żywiołu niemieckiego tak jrg t podobna ja k  jedm
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ja jo  do drugiego* T ak  się zapatrywa jeden zjhorojko pod zarzutem kradzieży jednej beczki kos, zo-1 ciągi z W ilaa do W a rn a  w v nrztsstały chodzić 
pierwszych dzioumków centralistycznych na wm i- stał jak pisze Słowo, uznany niewinnym i wypuszczę- tvlkn «, ao ™ * a* y  przestały cbodzió,
■ek Pałuckiego. W sejmie lublańskim w yw ołali ny na wolność. wypuszczę tylko w dzień są w ruchu. (Wiadomość ta mylna
spraw a wydawauia stenograficznych sprawozd ń I — We wsi Tereszenach na Bukowinie chłopi na g j . f  a d  w d ń tń  sn i w nocy pociągi między
sejmowych w obu językach tj. w niemieckim i padli na gospodę w nocy lOgo stycznia, wyłamali drzwi, WiInem a  W arszawą nieehodzą już od 23go ety 
słowieóskim bardzo zacięte rozprawy. W iększość ugodzili żyda karczmarza siekierą w głowę, a ten padł- cznia. P. R. C .).
była za wydawaniem sprawozdania sprawdzonego szy na ziemię przyczaił się jak nieżywy; potem cię- T
tak  jak  się rzecz toczyła na posiedzeniach; mowy żarną żonę jego poronili nożami, tak iż urodziła -  I r y e s t  3 lutego. Triester Z tg  donosi z Ale 
niemieckie tylko po niemiecku a słowiańskie tylko żywe dziecię i wątpiono, aby się mogła utrzymać przy I ksandryi, że p. Lesseps otrzym ał na nowo od wica 
w tym języku bez dodawuia tlómaczeń. D r Wurz życiu, wypili parę konwi wódki i zabrali skrzyake. cdzio króla zapewnienie Drzvchvln. Hla to n ,! ,.

powinien być w Wie !niu, a nie w Zagrzebia, Bel 
gr&dzie albo w Czarnogórze". Słowieńcy zawo­
łali, że takzo nie w Frankfurcie. Dzisiejszy nowy 
słowieńsk' język  książkowy nazwał hr. Auarspe.g 
sztucznym, którego lud nie zoa, tak, że na w ypa­
dek wydawania sprawozdań sejmowych w tłónu  
czonia słow ieńłkietn, należałoby rzecz przctioma 
czyć na język  ludowy. Presse żałuje, że Niemcy 
w sejmie toczyli wojnę o taką  bagatelkę porówny- 
w ając usiłowania Słowieńców do nadym ania się

dostrzeżone.

— Jutro we czwartek 5go lutego ś. Agaty patmy 
męczenniczki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
C E N Y  Z B O Ż A

T u r y n  3 lutego. W Neapolu cdbyło się w d 
1 b. m. zgromadzenie publiczno pod przewodem 
deputowanego Ricciardi, na wtórem rozbierano kwa 
styę rozbój uictwa; uchwalono podać petycyę d:: 
parlamentu za utworze ;iem korpusu ochotników 
w cela wytępienia rozbóju ictw a, tudzież pe tyc ję  
żądającą nakładania pogłównego na każdą guńuę, 
któraby daw sła rozbójnikom przytułek. Zupetiy,

żaby, która wołem zostać ehciała. T akie zapatry I Ga targowicy publicsnĄjw Krakowie w treech gatunkach I który przypomniał, że zachodziły wątpliwości
wauie się na rzecz m ają Niemcy i dzienniki nie 
micckie dążeń centralistycznych tam gdzie zachód 
stosunek pomiędży nimi a jakim  żywiołem nieniem io 
ckim; bo gdzie się zetkną ze sobą dwa żywioły 
nieniemicckie, tam ile nam z dotyc czasowych wi.i 
dom o sprawozdań, na rzecz patrzą zupełnie inaczej 

W sejmie tyrolskim  przedłożono w sprawie re 
ligijaej w niosek, ażeby J . C. Mość własnena po 
stanowieniem raczył zm enió p .te n t swój z 8go 
kwietnia 1861 w punktach tyczących się akatoli­
ków. W edług rzeczonego wniosku akatolicy nie 
mogliby w Tyrolu tworzyć własnych parafij, a 
mieliby w sprawach wszystkich z wyznaniem ś i- 
śle połączonych przyłączyć się do gmin najbl ż 
szych w innych krajach koronnych; tudzież że a - 
katolicy nabywać mogą posiadłość: moruchome w 
Tyrolu tylko za każdorazowem na to przyzwole­
niem. W tymże samym sejmie przyjęła większość 
wezwanie ministra stanu, w skutek którego korni 
sarze rządowi mogą mieć udział w posiedzeniach 
wydziałowych bez poprzedniego zaproszenia ze 
strony sejmu.

Ze spraw ogólniejszej natury zapisujemy donic 
sieni-a dzienników wiedeńskich zaczerpnięte z dzień 
ników niemieckich, że w spraw ie reformy Z wiązka 
rozpocząć się m ają w krótce m inisteryalae ko tfe  
roucye. Według pierwszego projektu odbywać si 
m iały w D reźn ie , później wybrano Wiedeń. Z

w ministerstwie spraw zagranicznych, bar. Gageru. | 
Rząd wirtemborski wystąpił także z wnioskiem, 
na który zgadzać się ma gabinet saski. W obu |

zgodzrnia się na zakres tych atrybucyj, w czćm
różal się projekt wirtem berski od austryackiego. ___________ _
Bawarya oświ dczyła się także za konfereneyami lori»gow*u ókywatcU:

praktykowane.
(W wsiach) nowój aBgtry*«k'ój.)

Wycssat>$ÓUi«gfs
rreioktów

I 11. Gedanka III. Gats
4o o4 4©

>ł| 0. •iF f r a 1 «■ fS iT »f| 7

Miera. w. jisaen. aim. 4 _ 4 25 3 50 3 75
„ pszen. jarój . — — — — — — — •—
* iyta . . . . — — 2 77) — _ 2 50 . _
ft jęeatnlenia . —— 2 — — — 1 67i - —
„ owaa. . . . — — 1 37) — _ _ _ _
,  jro o h a . . . 2 75 3 —_ 2 50 _ _
> . . . 4 - 4 25 3 50 3 75 _ ...
„ fasoli , . . 3 — 3 25 2 50 2 75 _
,  prosa . . . — — - - —_ _ _ __
,  tatarki . . . _ — 2 50 _ _ 2 25 _
.  koaioz. czerw. _ — — _ _ _
„ rzepaku letn. —— — — _ _ _ _
. sioniaiak. . . — 1 _ _ _ 95

eentn. w. siaaa.. . _ — 90 _ _ _
a * słomy. . — —75 -- - — —

■sej mięsa wołowego - 21 — U —17 - 19 - —
„ ,  Z i fo b s O j t —19 — 22 -- 16 18 — __
,  polędwicy woł. 28 — 30 — 25 . _

ep'rytusa fam . saw.
mas. 2 hal. 1 iljSC J
z opł. na 90" Trail. -- __ 2 58 __ __ _ _ __

Okowity ua SJ* w — _ 2 3 __ _
Masła śwież, garniec

snaj^oy f. 6łót. lTj —_ 3 25 _ __ 3 _ _ _
Mięsa wieprz.. . . -- _ —_ . _, — _ —
Ciolięoioy................ -- _ — _ _ __ _ — --
Jaj kurzych kopa. . -- _ ■- 91 _ _ __ 80
Miarka czyli «/f masy
Kaszy jjosmienaój . — 40 — 45 30 _ 35 _

,  ozęstoohowsk. -- 1 — _ _ 95 _
,  puzeniozcój . . —— — 80 _ _ _ 75 _
„ posłowój . . —— 1 _ _ 85 _
,  t*t»roz4B.całaj - 90 _ _ 85 _ _
,  łtttf łupanój — — _ 70 -- 65 — —-

"ęsaitn.................... 70 _ — 65 —
Kaszy jaglanej . . - — — _ — — — - —
JSąkt z pod krupek . — — —— -- — — —

a pszeniczndj ~* 55 60 45 50 --

do

do tego, czy plebiscyt był wypływem wolućj woli, 
| zawezwany był przez prezydująeego do porządku;

Oddział w< j-
Iska uderzył na rozbójuików blisko j ziora Peiole 
w Bazylikacie. Zginęło tam 14 rozbójników, 9 ra­
nionych, a wielu dostało się w niewolę,

B r u k s e l a  3 lutego (Pr.') Indćpendance belge 
I podaje telegram  z Wiednia tej treści: książę Miko 
L j C iaruogóreki wystosował uotę do hr. Rechberga, 
tudzież do posłów francuskiego i rosyjskiego w 
W iedniu, w której oskarża Portę otwarcie o naru 
szenio warunków ugody ze względu na blokhauzy, 
tudzież o niedotrzymanie przyrzeczeń póź jiej da 
nych. Obaw iają się na nowo wkiótca grożaych za- 
wikłań.

L o n d y n  3 latego. Z Vera Ctat donoszą 3 sty­
cznia: k rancuzi sposobią się do uderzeni?. Stoją 

_ | oni pod P u eb la , gdzie 35,000 m eksykanów z 200 
działami trzyma się. K rąży wieść, że Ortega i Co- 
inoiifort poróżnili się.

L o n d y n  3 lutego. Donoszą z Nowego Jorku 
z 24go stycznia: Burnside zepewce n :e mógł prze­
prawić się przez Rappahanu ck w sku;ku deszczów; 

_ j wtedy wróciłby on na daw ne stanowisko swoje. 
Separatyści fortyfiknją wyżyny około Fridericksbur 
ga. Grant opuścił M sn fi', aby na nowo uderzyć 
na Wiek8burg. Seward zakazał wyw<m  broni do 
Meksyku.

na t-.j s .mej podstawie; rząd zsiś badeński uważa 
konstytucyę rzeszy niemieckiej z 1849 za pu rkt 
wyjścia do wszelkiej rtform y Związku niemieckiego.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
I f c r a k ó w  4 lutego. Wczorajszy numer Czasu 

zoBtał zabrany z nakazu c. k. Prckuratoryi sądowej 
W skutku tego druga zmieniona edycya wydaną zo­
stała dopiero w południe.

— Drugostronnie ogłoszonem jest zawiadomienie 
prenumeratorów Gazety Narodowej, iż odbierać mają 
w miejce jej dziennik nasz aż do soboty; Gazeta N a­
rodowa spodziewa się bowiem, iż odpowiedzialny jej 
redaktor otrzyma wolność, a przeto że nic nie będzie 
stało na j rzeszkodzie dalszemu jej wychodzenia.

— Dzisiejszej nocy poszukiwano w domu „pod ra­
kiem" przy ulicy Szpit lnej b óra zaciągowego. Are- 
Bztowano p. Miętę w tymże domn zamieszkałego, lecz 
podobno żadnych w jego mieszkaniu nie znaleziono 
dowodów przeciw niemu mówiących.

.8 Kos-u&ryaia targoujjs. — Kras ów 3 latego 18“3.
Rodzc- Mngfgirsia 

Wi s ł o o k i  
S*tc'*»fa i i r p w y : J  ta  i a rs  ki.

Jan Cymblor 
Aug. Friodlein

| R z e s z ó w  30 stycznia. Ceny targowe w wal. anstr.
P szen ica ........................(za mierzycę) . . .3*62%
Ż y t o ........................................... „ .................... 2*15
J ę c ż m i e ń .................................... „ ......................1*62%
O w i e s ..........................................„ ........................ l ‘l 2 Va
G ro c h .............................................. „ ..................... 2*50
B ób . . . .  . „ . .  . . 2  25
Proso ,  ......................................* . . . . 1*80
Tatarka . . . . . .  . „ . . . .  1*50
Z ie m n ia k i ...............................  „ . . . . 0.75
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . 8*70

„ m i ę k k i e .................... ............................. 6*00
S i a n o .........................(za centnar) . . . .  1 5 0
S ło m a ................................... .................................. 0*80

Skreśliliśm y wczoraj na tern miejscu ogólny za- 
1 rys chwilowego stanu rzeczy i walki w K o n g r e -  
I s ó w c e  powstańców z wojskami rosyjskie jni, a 
skreśliliśmy według batdzo niedokładnych donie­
sień z północnych województw, a  nieco dokładniej- 

| s*ych z południowych. Do tego zarysu, prócz do­
niesień zaw aitych w powyższych listach korespon­

d e n ta  naszego z W arszaw y, możemy dodać jeszcze 
kilka uzupełniających wiadomości o świeżych zda- 

[ rżeniach, okazujących wzrost powstania.

Chociaż rząd rosyjski trzym a jeszcze nagrom a­
dzone w ojska w. W arszawie, i k ilka tylko kolumn 
wyprawił na prowineye, obaw iając] się zm niej­
szać załogi warszawskiej, jednak lęka się w sa ­
mej zapełnionej wojskami rosyjskiem i W arszawie 
ruchu powstańczego. W dniu 1 t. m. zrobił fałszy­
wy alarm , możu dla tego jaby  mieć próbę goto­
wości w ojska, które stanęło na placach i ulicach.

dzi. W yparcie to poprzedziła m ała potyczka, gdyż 
naprzód dw udziesta kilka powstańców ud erzy ł! na 
150 w tem m iasteczku stojących kozaków , którzy 
jednego z nich zabili, a  2ch ranili, a następnie za­
ciągnąw szy na środek m iastectka nsjokrutoićj ra ­
nionych dobili. Je s t to  barbarzyńskie postępowa 
nie godne czasów D żeugiskana, s  tom więcćj bar 
barzyńskie, że powstańcy obchodzą się jak n a jk -  
godnićj z rannym i lab wziętymi do niewoli Rosya- 
aami. Kozacy za zbliżeniem się większego odds a- 
łu powstańców, pierzchli z Tomaszowa, który do­
tąd powstańcy zajm ują, i widzieliśmy s mi pasport 
wizowany na tćj komorze przez władzę powstań 
czą. Oprócz tego oddziału, jest w Lubelskiem d z 
snue: jeden  w okolicy Kazimierza, drugi w okoli 
cy Janowo. W ojska rosyjskie skoncentrowały się 
tam w Lublinie,

Z Sandomierskiego nie mamy dziś świeżych do 
co niesień. Natomiast z pobliżssych nas powiatów da 

wnego województwa K r a k o w s k i e g o  donoszą 
iż konny oddział powstańców rozbroił dziś w p > 
udnia konną straż graniczną skupioną na kom > 

rza Szyce. Ia^e wiadomości potrzebujące jeszcze 
potwierdzouia, mówią, że to samo się stało ua k< 
morze M aczki, przez k tórą przechodzi kolćj £< 
’azna prow adząca z K rakow a do W arszawy. Woj 
ska rosyjskie zajmująco miasto powiatowe M e 
chów, a  mianowicie: batalion strzelców celnych 
2 roty piechoty liniowćj i sotnia kozaków cofnęły 
się z Miechowa ku Kielcom uprowadzając z so 
!>ą kasy  i kom endy żaodarm skie; urząd powiato­
wy pozostał. Wiadomość o tem odbieramy właśnie 
ecz za nią bynajm n ój ręczyć nie chcemy i cze 
ramy ju tro  na potwierdzenie. —  Breslauer Ztg 
donosi, żo oddział powstańców uderzył także na 
straż graniczną i kozaków stojących w Mo 
arzejow ie, którzy w liczbie 19stu cofnęli M'ę 
na pruską stronę przez m ort na Przem ;zy. C y 
z bronią? Tenże sam dziennik donosi, iż oddział 
powstańców do 60 ludzi liczący zatrzym ał pociąg 
rospieszny z W arszawy idący o 2 wiorsty tuż ź» 

W arszawą i zmusił maszynistę do szybkiej jazdy 
z pomijaniem wszystkich stacyj, a zatrzym ał się do- 
jiero w Skierniewicach, powstańcy wysiedli i ndali 
się, ja k  twierdzi Breslauer Ztg, ku Częstochowie.

W łościanie zachęceni nagrodam i przez nacz.l 
ników w ojennych, którzy im płacą po kilka rabli 
za dostawionego powstańca, chw ytają młcdyek lu­
dzi pojedynczo idących na drogach i odstawiają 

o władz rosyjskich, co się jednak  rzadko zdarza, 
pociąga surową karę ze strony powstańców. O- 

gół włościan zachowuje się ciągle w yczekująco; 
w każdym zaś oddziale powstańców są także wło­
ścianie.

W r o o h t s  30go Btycznia. Dziś praktykowano ćc y I Utrzym ują, że w łonie rządu jest konsternacya i 
—  Dziś rozlepiono po rogach ulic obwieszczenie I za 1 azeiol praski (przeszło 14 garncy) gr -1 zamieszanie: otaczający W. Księcia m ają wyrzucać

władzy policyjnej, które powyżej zamieszczamy. ssy srebrnych pruskich (po 5 cen t w. s. oprócz M y.) L a r g .  Wielopolskiemu, iż proskryncva r,r/v  kbW i
Pobór wojskowy w Krakowie odbywać Rię ma przed. ired. posiał • , ■ . . \  . . ^  * zy aiorcj

S 1 Pszenica biała 79 82 77 70 74 1111*1 8'9 upierać, wy wołał opór czynny, z którego
się wyrodził ruch powstańczy, groźniejszy niżeli 
mniemano. Na to odpowiemy: dla czego otaczają­
cy W. Księcia nie starali się wstrzym ać tej pro- 
skrypcyi, przedstaw iając, że odpowiedzialność pa­
dnie także na głównego naczelnika rządu? dla cze- 
g> następnie zam iast drakońskicm i rozporządze-

od d. l^go lutego; wszyscy popisowi mają się na ten 
dzień stawić do poboru w tutejszym magistracie.

— Wczoraj wieczór skradziono w ulicy Grodzkiej 
kufer, w którym znajdowało się złr. 350 w gotówce, 
tudzież rzeczy i kosztowności, około 1000 złr. war- 
tające. Już dziś rano wykryto sprawcę i odebrano 
mu kufer z rzeczami.

— P. Waleryan C. z Kamionki, przesłał Admini-

* żółte , 76 78
Syto * . . 53 54
Jęczmień . 42 43
Owies . . „ . 26 27
Groch . . . , , 60 53
Rzepak (aa 160 font. brutto) 252

75
62
40
25
48

238

69-73 
50-51 
37 K9 
52 24 
44 46 
218

Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (891
stracyi Czasu złr. 25 ua restauracyę kościoła ś. Woj-1 funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po l* j7 '/a kr. niami, sądam i dorażnemi, srogiem obchodzeniom
ciecha w Krakowie. Pieniądze te złożone zostały w 
kasie komitetu odnową tego kościoła trudniącego się.

—  Dla wdowy po ślusarzu zabitym w dworcu kolei 
żelaznej w Krakowie nadeszło do Administracyi Czasu 
złr. 5 pod znakiem pocztowym Krzywcze.

—  Wykłady z fizyki doświadczalnej dla większej 
publiczności zacznie prof. Dr Kuczyński w poniedzia­
łek 9go lntego, i odbywać się będą w poniedziałki i 
środy od godz. 6ej do 7ej wieczorem.

— Wczoraj (3go lntego) zmieniła się temperatura 
powietrza od — 1°,2 do -f- 3°,5, barometr zaczął po 
połndniu opadać, o godz. 2ej Btał na 332’”,95, o lOei 
wieciór na 332”’,49; wiatr wschodni słaby obrócił się 
wieczorem na północno-wschodni, dzień pogodny z chmu 
rami; rano 4go lutego o godzinie 6ej zniżył się stan 
barometru na 332”’, 15, termometr wskazywał —0°,4 R.

— Uwięziony na mccy uchwały sądowej i zezwo-

a. oprócz agio)
Czerwona przednia * ......................... 162/3— 1 6 1/ ,

a d o b ra ..........................  . 1 4 %  1 5 1/ ,
« ś r e d n i a ................................... 1 1 % — 13
„ p o ś l e d n i a ..............................   8 %  9 %

Biała p r z e d n ia ................................... 1 8 % — 19V4
- d o b r a ............................................. 15 — 1 7 %

Biała ś re d n ia ............................................. u  — 13
* p o ś le d n ia ........................................7 %  9

Przegląd Polityczny
Depesze telegraficzne. 

P e t e r s b u r g  3 latego. Journal de S t. Peters

się z powstańcami rozpalać coraz więcej w slkę. 
oie sta ra ją  się slauowczym krokiem uznając pra 
wa narodu, wstrzym ać rosnąco w nim oburzenie i 
rozpaczny ruch. Co do stanowiska m arg. Wielo­
polskiego, sprzeczne są doniesieni*: według je  
doyeh ma być silna dysharmonia między nim a 
W. Księciem, według d reg x h  w najlepszej są zgo 
dzie. Czy jed n ak  czują okropność położenia i od 
powiedzialność, w jak iej się postawili w obee n a ­
rodu i świ&ta? i stósowny s.osob  wyjścia z te­
go położenia? Niewidzimy tego z postępowsnia 
rządu rosyjskiego w Warszawie i PcUrsbnrgu.

W edług ostataich doniesień z L u b e l s k i e g o  
powstańcy wyparli przed parą dniam i znów koza

lenia wydziału krajowego poseł na Bejm lwowski Za- óowry donosi: przez ostrożność wszystkie nocna po I kow z Tomaszowa, i liczyć tam m ają do 2000 In

K urs pap ierów  i pieniędzy.
^ °0 L' naród .

„ Metaliki na m k 
„ Obi. ind. niż. Austr.
„ » n %ęgiers.
„ „ „ chor. i ban

■ •  * e s s .

l?daj? płac?
CO 1 c C2 _

Kraków  4 lutego iędaj? płac? o* 15
75 80

O & --
75 60

Banknoty poi. 100 zlr. 393 387 88 50 87 50
Srebro nowe poi. agio 107 105) 75 25 74 75
Talary pruskie 150 . 
Srebro austryackie. .

871
114

861
113

74 50 
74 — 
73 25 
73 25 
91

74 —
7.3 50

Półimperyały rosyj. . 
Napoleon d’o r . . . . 
Dukaty holend. ważne

9 50 
9 26 
5 47

9 35 
9 11
5 39

DUIVV TT 1UD
„ „ ft Siedmiogr 
„ Pożycz, n. wenecka

72 75 
72 75 

90
„ austryackie . 5 53 5 45 L is ty  zastawne- _

104 75Listy gal. nowe z kup. 79 78 5% Banku nar. 6-letnie 104 25
„ „ stare „ 83 82 » ft ft W ft 100 50 100 —

Oblig. indemn. „ 74| 73! » „ „ 12-mie3 100 - 99 50
Akcye kol. g. bez kup. 220 218 n „ „ losowa. 85 80 85 70
Pożycz, naro. „ „ 82) 81} 4% Galicyjskie . z. n, 77 50 76 50
Listy zast. poi. z  kup. 101 100) Poiliczjn Jnłorutiaaao
Wiedeń 4 lutego (tel.)

-Ł LUICTVITIG.
Losy pożycz, zr. 1839 147 50 146 50

5°/0 Metaliki . . . • 76 _ n » „ 1854 92 75 92 25
5% Pożyczka naród. 82 15 u B „ 1860 92 80 92 60
Akcye banku wiedeń. 818 „ Gomo-Renten . 17 - 16 75

„ „ kredyt. 226 10 „ Kredytowe . . 132 90 132 70
Srebro . . . . . . . 114 — „ tryest. na 4) % 121 - 122 -
Londyn, 10 funt. sterl. 115 60 „ żegl.par. naDun. 99 — 98 50
Dukat pojedynczy. . 5 53 „ ks. EsterhazegoIr q Cnlm 96 — 95 -

o f f  OK.

W ied e ń  31 stycznia
j)  k s .  o a i i u . . . .  

„  ks. Pallfy .  .  .
37 75 
39 —

.17
38 50

5°/, Metaliki na wal. a. 69 35 69 20 „ ks. Klary . . . 36 50 36 —

Gazety wrocławskie z  4go t. m. podają donie­
sienie, iż w dniu 1 lutego 800 powstańców weszło 
do m iasta fabrycznego Łodzi, które leży w guber- 
nii w arszawskiej i ma przeszło 20,000 mieszkań 
ców. W ładze rosyjskie cofnęły się, wojska zdaje 
się tam nie było. Powstańcy zabrali 31,000 rsr. 
pieniędzy rządowych, oraz 18,000 rsr. z tamecznej 
filii banku. Utworzyła się zaraz w ładza tym cza­
sowa polska, a gazety wrocławskie dodają, że po­
rządek w niczem zakłócony nie został, własność 
pryw atoa nie naruszona. — Gazecie gdańskiej do­
noszą z Litkunów, gdzie je s t graniczna praska sts- 
cya kolei żelaznej z Kowna do Królewca, że ko­
lej ta została przerw aną 30go stycznia przez po­
wstańców przy stacyi Pliw iszbi o 7 mil od Wierzbo- 
łowa, i że stacyę tę zajm ował chwilowo oddział 
500 powstsńców, którzy ciągnąc od S uw ałk , ni­
gdzie, ja k  twierdzi korespondent do Danziger Ztg, 
żadnej krzyw dy ludziom nie robili, tylko broń za­
bierali. Wojsko pruskie osadziło E itkuuy i g ra­
nicę. W łaśnie tą  koleją z Kowna do Królewca 
miał rząd rosyjski prowadzić przez Prusy nowe 
pułki z D ynabnrga przybywające.

Dzienniki wiedeńskie z 4 t. m. pow tarzają te­
legrafem im z W rocławia 3 t. m. przesłaną n a j- 
m y l n i e j s z ą  wiadomość podaną przez Schlesische 
Ztg, ie  powstańcy rzucili się od pruskićj ku au- 
stryackićj granicy dążąc ku Krakowu. Wiadomo 
tu dokładnie, że powstańcy nie tylko najm niejsze­
go nie m ają i nie m id i zam iaru iść ku K rakowa 
i żadnego takiego rm hu  nie w ykonali, i nigdzie 
w najmniejszym punkcie od Tom aszowa aż do 
Maczek terytoryum  Galicyi nie naruszyli; chociaż 
urzędy celne rosyjskie przy tej graniey pozajmo- 
w ali, ale nawet doniesienie, jakoby szli od prn- 
skićj ku austryaefeićj granicy jest zupełnie myl e. 
Powyższe kłamstwo zdaje się tendencyjnie rzucone 
przez Schlesische Ztg. Tutaj przeciwne są wieś i , 
że wojska pruskie pogwałciły granicę wchodząc do 
Modrzejowa na obronę tamecznćj straży granicz­
nej rosyjskićj.

Armia obserwacyjna pruska mająca strzedz g ra ­
nic wschodnich, składa się z korpusów Igo , 2go, 
5go i 6go pod naczeluem dowództwem jenerała 
W erdera, zupełnie tak ja k  było podczas wojny 
polskiej w r. 1831. Główna kw atera jenera ła  W er­
dera jest w Poznania. W ojsko pruskie r  zcugoęta 
kordon wdłuż całej granicy K rólestwa Pulski go. 
Jenerał Alvensleben i major Ram h w yjechali do 
Petersburga, lecz podobno poprzednio mieli się n- 
dać do W arszawy.

Spór m iędzy rządem a Izbą deputowanych w 
Prusiech jeszcze w zaw ieszenia. Król niedał j e ­
szcze odpowiedzi na ad res , a  ja k  twierdzi Gaz. 
krzyżowa, odpowiedź ta nie będzie kontrasygno- 
wauą przez ż-.dncgo ministra. W koroisyi budże- 
towój Izby niższfj obradowano 3go b. m. nad re ­
zo lu c ją , którą wniósł Forkenbeck. Czyni ona za­
strzeżenie pud względem budżetu na r. 1862, za 
wydatki nie uchwalone przez sejm  czyni odpow ie­
dzialnymi ministrów na m ajątku ń h  i osobie. N a­
leży zaś przystąpić do obrad nad  budżetem roku 
1863, gdyż naruszenie koustytncyi p rzez ministrów 
nie przeszkadza wzięciu tego budżetu pod obrady. 
Rezolucyę tę przyjęła kotnisya 32 głosami przeciw  
dw om , mimo oporu komisarza rządowego. W Izbie 
wyższćj 50 członków postawiło 3go b. m. wniosek 
względem adresu i projekt takowego przedłożyło. 
Projekt ten przyznaje, że spór istnieje między or­
ganami praw odaw czem i, gdyż każdy z nich Co do 
formy tylko wykonał prawo sobie slużąee. Niemasz 
przewidzianego przepisu w konstytncyi, kto ma 
w takim razie ustąpić. Korona powinna tu roz- 
htraygoąć. Adres znaczną większością został uchwa­
lony. Wczoraj obchodzono rocznicę óOletuią ocho­
tników strzeleckich. Król był obecny.

Zdaje się być już  rzeczą pe^.ną, iż książę E r ­
nest Koburaki przyjął kandydaturę do tronu gre- 
ckteg , mimo, że w Gota temu zaprzeczają. Min - 
sterium gotajskie mogło być tomu przeeiwnem, 
zwłaszcza, że konstytucya obu księstw  musi zostać 
zmienioną, albowiem w aruje ona, że książę obo­
wiązany je s t m ieszkać w kraju. Z jstrzeżenio to 
)yło potrzebne z nwagi, że k sią ię ta  kobursey byli 
mężami królowych zagranicznych. Książę będąc 
bezdzietnym, przybrać ma za następcę księcia Au­
gusta Koburg-Ki hary lub syna jego F ilipa. Ro­
dzina Kobarych niezmiernie bogata, mianowicie w 
W ęgrzech w klk ie  dobra posiadająca, nie byłaby 
irzeto ograniczoną t a  skromnej liście cywilnej w A- 
tenach. Książe Kohary ma przyjąć wschodnie wy­
znanie, ja k  to w arują traktaty. Idzie tylko o to, 
czy dwór baw arski odstąpi praw  swych; Grecya 
zaś zapewne nie będzie się opierać, gdy otrzym a 
wyspy jońskie. Ja k  donoszą z Korfa z 31 stycz­
nia, kom endant angielski nakazał tam wstrzymać 
wszelkie roboty fortyfikacyjne a  naw et napraw y, 
a toż samo uczynioao i na innych wyspach repu­
bliki jońskiej. K siąże E rnest m arzył o k' ronię 
cesarskiej w Niemczech; m ar/en ia  te przeniesie na 
koronę cesarstwa greckiego.

Parowcem Lloyda  nadeszły wczoraj do T iy ts tu  
wiadomości z Indyj wschodnich, a  mianowicie 
z Kalkuty z 9go i z Bombaju z 13go stycznia. 
Według nich, uwija' się ca  wodach wschodnio- 
iodyjskieb okręt separatystów, śledząc statków  ku­
pieckich Uaii am erykańskiej. Naczelnik pow stań­
ców indyjskich Ferozeszacb, wnuk zmarłego króla 
Delhickiego, został podobno ujęty. Mówią, że Herat 
otoczony je s t ze wszech stron, a oblężeni do 
znają wielkiego niedostatku. Kolej żelazna w Iu- 
dyach wschodnich otw artą została aż do Be­
nares.

Losy hr. St. Genois . 
„ miasta Budy. . 
v ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein . 
„ hr. Keglevich . 

Akcye bank. iprzem  
Banku naród, austr. . 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei póln.Ferdynan. 

„ rządowśj fr.-a. 
n zachodnićj c.El. 
n Pardubickiój • 
n Nadcisańskićj .
» Poludniowćj. •

(3 -miesięczne).
Amster. loo z}j, i 
Augsb. 100 zł.nr! 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf. n.M. 100 
Genua 100 lir. p.
Hamb. 100 mark.
Lipsk 100 talar. 
Livorno 100 lir. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank..

<D ̂
o 4 
•§>3 
,'§5
s ta*
§5
■S3

iędaję płacą

39 25 
37 — 
22 25 
24 25 
17 25

820 — 
226 70 
430 — 

1869 
234 50 
153 76 
130 50 
147 
269 50 
218 75

97 50 

97 70 

86 80

115 30 
45 70

38 75 
36 50 
21 75 
23 75 
17 —

819
226 50 
42.9 — 

1867 
234 -  
152 25 
130 25 
147 
269 
218 50

97 30 

97 40 

86 60

115 20 
45 60

W aluty:

Cesara, korony . .
„ pól korony.
„ dukaty na wagę 
„ „ obrączk.'

Złoto al marco . . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
F ryderyk i................
L u idory ....................
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .......................

„ kupony. . . .  
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  30 stycznia.

Dukat holenderski .
n austryacki. • 

Pólimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b.kup. w*, a.

n » » n m.k. 
Obligi indem. b. kup.

i ;d a j ;  płacę

15 95

5 54 
5 54

9 26

9 75 
9 55 

11 73 
9 63 

114 25 
114 25 
1 73 
1 72

5 54 
5 56 
9 52 
1 82j 
1 73 i 

78 80 
82 80

15 85

5 5g 
5 52

9 31

9 70 
9 50 

11 68 
9 58 

114 
114 -  

1 71 
1 72

5 47 
f,5 48 
9 40) 
1 80, 
1 71 

78 15 
62 15

73 95 173 23

Ostatnie depesze telegraficzne Ozaett.
O d g r a n i c y  p o l s k i ć j  4 latego. W niedzielę 

800 pow8tnńeów najęło Łbryczno miasto Ł ódź; 
wzięli oni 31,000 rs. pieniędzy rządow ych z po­
czty i 18,000 r. s. z kasy filialcój banku. Rozpisali 
zaraz pobór do wojska poLkiego; pryw atną wła 
sność szacowali. (Patrz wyżćj tę sam ą wiadomość. 
P. R. Cz.).

P e t e r s b u r g  4 latego. Na oddział prowadzony 
przez fligel ad jn tan ta  cesarskiego Nostiza uderzyli 
powstańcy d. 1 t. m. pod Białą (podlaską), którzy 
po dw ugodznnym  boju cofuęli się ku Janow u u- 
nosząc z s.ibą 42 zab h y ih . Jenerał Likraczow 
wspsrł a tak  rosyjski.

K o b u r g  4 lutego. Dzisiejsza Cóburger Ztg  po­
tw ierdza urzędowo, iż książę koburggki sta-Jownzo 
nieprzyjąl kandydatury  na tron grecki.

Antoni Klobukowski redaktor odpowiedział ny .
-  ,v

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gaL b. kup

Warszawa 31 stycz, 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe , 

kupon. r 
Listy zast. III ok. ;

kupon. t 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydgo. ,

Wrocław 3 lutego 
Banknoty austryae. . 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4% q, „7
_ » .  .  »  2 / o
Obligi kolei krak.-szl.

Paryż 2 lutego 
Renta 3 % ................

Londyn  2 lutego 
Konsole....................

i ?daję

82 25 
221 —

91 67

15 23)

płac?

81 50
318 25

5 53

1 331 
15 18
-  6i

88 ,;

90s 
90j

69 95

92{

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
Krakowa do W iednia  7 rano; 3.30 po południu =  do 

Warszawy 8 rano; 3 30 po południu= do Wrocła­
wia 8 ra n o =  do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 
berg) do Prus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 rano • 8 
30 wieczór= do Przemyśla  6.15 ran o =  do Wieliczki 
11 rano.

W iednia do K rakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór.
Ostrawy do Krakow a  11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed polu- 
dniem; 2.15 po południu.

z Szczakowy do G ranicy 11.16 przed południem; 2.26 po 
południu; 7,56 wieczór, 

ze Lwowa  do Krakowa  5 10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do K rakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z W iednia  9.45 rano; 7 45 wieczór— ^ W r o ­

cławia i Warszawy 9.45 rano; 5.27 wieczór== z 0- 
strawy  (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5 27

wieczór =  ze Lwowa  2.54 po południu; 6.15 rano 
-  z Przemyśla 7.23 wieczór =  z jpieliczki 6.20 
wieczór.

do Przemyśla z Krakowa 4.43 p0 południu; 
do Invowa  z Krakowa  8,32 rano; 8.40 wieczór

Przyjechali od 3 do 4 Lutego.
HO TEL DREZDEŃSKI. D )bahy  Skariy ń8t i  wi 

z Bendry. Stani.law Duuiicki »łaś. dóbr z Żółkwi. V 
Wróblewski wła5. dóbr r. Łaganowa. Prieclaw  SGwi 
dóbr z Kluzy. R nnuald  Szymański, Nepomncyn Sr; 
wła/i. dóbr 7. W rzępja .

Wyjechali. Eugeniusz i Władysław Stojowscy wiaL 
T arnow a .  F i a n c i s z e k  Konarski m ajs te r  m u ra r s k i ,  Miel 
gat cieśla do Warszawy.



4 CZAS z Czwartku 5 Lutegcyl863.

Od Wydawnictwa
„GAZETY NARODOWEJ."

Numer Sobotni „Gazety N arodowej/" 
został z rozkazu ck. prokuratora skonfi­
skowany i zaskarżony przed ck. Sądem 
karnym o przestępstwo paragrafu 805 
ustawy karnćj, (pochwalanie i usprawie­
dliwianie karygodnych czynnos'ci), za­
warte w artykule Ziemie polskie.

Ck. Sąd karny uchwalił wytoczyć prze­
ciw redakcyi „Gazety Narodowej44 proces 
o zaburzenie publicznego spokoju, zawarte 
w wstępnym  artykule „Gazety Narodo­
w ej44 sobotnój pod napisem : Obecny stan 
w Królestwie Polskiem, a odpowiedzialne­
go redaktora tymczasowie wziąść pod a- 
reszt. Gdy zarzut jest tego rodzaju, iż w e­
dle istniejących ustaw nie wymaga uwię­
zienia odpowiedzialnego redaktora pod­
czas śledztwa, gdy zresztą i w tym na­
wet razie wedle nowój ustawy o osobi­
stej wrolności, za kaucyą wolno może 
być puszczony, z tego powodu prosimy 
naszych Prenum eratorów  o kilka dni cier­
pliwości, nim ta sprawa załatwioną zo­
stanie. (2019)

Przez czas zawieszenia „Gazety Naro­
dowej,44 szanowni Czytelnicy odbierać bę­
dą „C Z A S44 Krakowski.

Uprasza się zarazem pp. Prenum erato­
rów, którzy dopłatę kwartalną 2 złr. na 
codzienne wydawanie „Gazety Narodo­
wej dotąd jeszcze nie uiścili o przysłanie 
takowej do W y d a w n i c t w u  99G a ­
z e t y  N a r o d o w e j ** w e  L w o w i e .

L icytacya  publiczna
ruchomości po s. p. X. Andrzeju Karczyń- 

skim pozostałych, rozpocznie się
d. 1 0  L u tego  r. b. o g o d z in ie  

9  p rzed  połudn iem ,
w domu XX. W ikaryuszów kościoła N. 
Maryi Panny (N  3 7 6  Dz. I .)

K raków  dnia 3 0  Stycznia 1 8 6 3  r.
S t e f a n  J t lu c z U o w s I e i ,

N^taryu-z, zastępca Notaryuszs Żaka 
(2 0 '4  1-3) Skarzewskiego. ___________

1 C E N N I K 26

BIELIZNY MĘZKIEJ
2 w HANDLU 27

3 JF . G c u m p lo w ic za 28

------- w  KRAKOW IE,
4 przy ulicy Grodzkiej N. 85. 29

5 30

K o sz u le  p erk a lo w e
I. B i a ł e :

7 N. 00, 0 0 %  1, 2 32

------ złr. 1. 130, 1-50, 1-65, 1 85
8 ------- 33

N. 2 % , 3 % , 10
9 złr. 2, 2 30, 1 75, 34

10 II. K o l o r o w e : 35

N 1 4% , 15, 1 4 % ,  14,
11 złr. 1 75, 2, 2-30, 2 45, 36

12 K o szu le  p łó c ie n n e - 37
N. 0, 1, % 2 %  3,

13 zł. 2 35, 2-50, 3-25, 3 SU, 4-2o 38

14 N 4, 5, 6, 7, 8, 9, 39
5 2o, 6-50, 7-50, 8 50, 10, 12

15 Koszule z przodem pi­ 40

kowym:
16 złr. 2 5U, 2-75, 41

17 G acie; 42
----- - złr. 1, 1-30, 1 65,

18 43

19 Bieliznę moja sprzedaje
-------

44
pod zaręczeniem szycia rę­

20 cznego, a utrzymując sam 45
wielki Zakład szycia, zatru­
dniając na miejscu kilkaset

21 ! Szwaczek, jestem w stanie 46

wsze’kie obstalunki w jak
22 najkrótszym czasie wykonać. 46

23
1 3 ® " Przy obstalunkach

------
48

zamiejscowych, proszę o o-
znaczenie objętości szyi, sze­

24 rokości pleców, długości ra­ 49

mion podług centimetru ob­
25 wodzącego anons. 50

(1 9 4 2 -3 -)

Z a r z ą i l  Z a k J a d u

M A I W I I E Ł -

Korzeni i Win
I K O f c M  JAWORNICKIEGO

w  G łów nym  R ynku p o d  L. 39 

w  d o m u  W s °  K irc h m a y e r a  

W  K R A K O W IE ,
o trzym ał św ieży  tran sp o rt

p raw d ziw ej

karawanowej
z K a z a n i a ,

w p aczk ach  o ry g in a ln y ch  o p lo m b o ­
w anych  po % % i 1 fu n to w y ch  po 

cen ach  4 , 5, 6 , 7 i 10 złr. w . a.
(1901 -6-)

W  dobrach rotożonych w Oferg^u W ielkiego Księ­
stwa Krakowskiego, potrzebny jost

Leśniczy egzaminowany lab
C t r V A l n r *  tl!a prowadzenia i uregulowania re- 
9 1 1  i i w l w u  gularnego M yśliwstwa. Żądający tój 
posady, meją się zgłosić do domu pod Nr. 14 przy 
Rynku głównym na I. piętrze. (2013-1 -3 )

v  Szczawnicy,
ii rozpoczął napełnianie wód swoich, 
rzeto uprasza Szanowną Publiczność han- 
lową o wczesne zamówienia na wody 
izczawnickie, ażeby wydołał zastósować 
ię do oznaczonego czasu pod względem 

przesyłek. (1961-2 6)

W  A rcy k siążęcy m  o g ro d z ie  zam ­
kow y m  w  C ieszyn ie n a  S z lązk u , są 

do sp rz ed an ia  o k o ło

6000 sztuk drzewek owocowych,
jak o  to:

J a b ło n e k , G ru szek , Ś liw ek  i W iśni, 
w w y so k o śc i 5 —  6 stóp, po  cen ie  od 

35  do 42  centów , rów nież
d r z e w k a  o r z e c h o w e ,

w wysokości od 5  —  6 stóp, po cenie 
od 80  do 90  centów; nakoniec b r z o ­
s k w i n i e  i m o r e l e  w cenie od 50  do
70 centów.

Obstalunki uprasza się pod adresem p. 
J a l e ó h a  I tM e r k a , Ogrodnika w C i e ­
s z y n i e .  (1948-3)

Dla posiadaczy gorzelń!
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić sza 

nownych Panów, iż znaczny zapas 
d l u g o w a t e g o  i o k r ą g ł e g o

A n y ż u *

jest do nabycia.
N eum ann Ą' K le in er i

(1923-3-4) w e  L W O W I E ,
rlandol Nasion i RoAlin, Bióro Zleceń R lników, 

przy placu Ferdynsnda Nr. 361.

C.k. uprzywi. pier­
wsza Amerykańskr 

.wyłącznie nprz.

Woda Anate- 
rynowado ust

G. P o p p c s ,
raktycznego lekarza zębów w Wiedniu, — „Stadt 
'u'hlnuben“ Nr. 557. — Cena 1 zlr. 40 kr. w. a, 

Ta woda do ust od dziesięciu lat istniejąca, oka­
la się jakonsjszczególniejszy środek konserwujący 

ik dla zębów jakotóż i ust, weszła w używanie 
jako artykuł tcale- JE& 
towy w najzacniej- T(sf* 
szych domach i pra- i ; ; 
wie u ogółu Bzf.no- 3  
wnćj P u b liczn o śc i,®  
od najszczytniej- fe 
szych znakomitości Ip 
lekarskich uzyskała' 
najohlubnirjszcświa- 
dectwa; sądzę prze 
to, te  wszelkie dal- 

jej zachwalanie byłoby z u ­
p e ł n i e  z b y t e c z n e  m.

M A S A
do plumbowania zębów

■ą każdy sam sobie zęby plumbowaó może. i 
2. fi. 10 centów.

Cena 1'32 złr-

D R Z E W O  D Ę B O W E
opałowe

tak w łupkach jakoteź trzaski sprzedaje,

PROWENT PLESZl KVSKI.
Jest także do pozbycia w  lesie PJeszowskim

1000 — 1300 pniów dębowych
(i 8 9 4 -8 -) p o  u i a i i a r k o w a n e i  c e n i e -

Wiadomość na miejscu w Pleszowle.

SYROP CHRZANOWY
Z  J O D E M

p rzy g o to w an y  p rzez  P P . G rim au lt i 
S p ó łk a  a p tek a rzy  w P a ry ż u , n a  u licy  
F eu illa d e  N. 7, p o s ia d a  d ow iedz ioną  

w y ższo ść  nad

TRAHEM RYBIM.
------------------------  (I8 8 0 -3 -)

Według świadeotw wielu lekarzy ordynujących
szpitalach

— C ________ 63 kr
wal. anstr.

"-Powyższe artykuły utrzymują po znanych 
w wszystkich miąstaoh prowincyonalnych

manowioie:
#• KRAKOWIE p aptekarz A l e k s a n d r o w i c z  i 
ipteka „pod b ia ły m  O r łe m .'  p. T o m a s z  G ó ­
r e c k i. p. J ó z e f  J a h n  i p, L e o n F e l n t a c h  
we LW OW IE: p. P . M ik o la s o h ,  p. L a n e r i ,  
>. T o m a n e k  i p. B l e r z e o k i  aptekarze, — p. 
H o ffm a n n , p. B o n i f a c y  S t i l l e r  i p. J ó z e f

Unger.

ski.
Bóbrce p. Jak, Zari.it*. 
Brodach pan Deckert 
i p. p. Neustein apte­
karze.
Bucrac-.t? p. Cierkavr- 
ski.
Brzeżanaeh p. B. Fu- 
stenhecht i f .  Z m u-  
kowski apt. 
U®«rnbwcach p. Ró­
żański, , an Zaehary- 
asiawicz i pan Sohaliy. 
Drohobyczu p. Klas- 
k owski.
Dydtwie p. Kouiceki 
Dembicy p. Bpt. Her­
zog.
P-tbromllu p A. G.o 
to w ski.

,  Grybowie p. A. Mu­
szyński.

„ Hermagor J. A Mor. 
„ Jaworowie L. Lacho- 

wltz apt.
* Kołomyi p. H. Ludon 

i p. Schabe Hermann. 
„ Kryuicy p. M. Nitri

bitt aptekarz.
,  Lnblanach p . J a n

Glatz.

w Lntowiskact p M.
Koniocki.

,  Monasterzyskaeh p 
Lipchhtz.

,  Przemyśla p, Mschal- 
ski. pp, Gajdatsohta i 
Syn.

„ Frsesforsku p. apte­
karz Janiszewski. 
Prelantich p. Winter- 
nitz

„ Radt.utz p. Teichnsaxn. 
„ Rozwadowie p. K, Ma­

recki
„ Rzeszowie y.Ig.Sehait- 

trr.
„ Samborze p. Kriogs- 

ei8en i p. Juiiusz Rtc- 
del aptek. — i p. Ro 
senheim.

,  Sanoku p. Jaklitsch.
,  Stryju p, apt. Bidorc-

wic.,,.
„ Stanisławowie p. a 

To.n nck i sp , pp. 
bracia Gzuzawy i p 
Beill apt.

„ Tarnopolu p. Latin el 
i p. A. Murawę- 1  

„ TaiBOWio p. J. Jak, 
i p. Milikowuśi księ- 
gar z.

„ Wadowicach p. Foltiu 
B galeazceykach p.. Ko­

drębami i spółka.
„ Złoczowie p. Gottwalr 

i p. Wotf Korhus. 
(1866-3 )

Paryzkich, świadectw zamieszczonych w 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za­
sadzie lic.-nych pochwał kilkunastu A k a d e m lj  
tn e d y c z n y o h ,  syrop ten nierównie pomyślniejsze 
8 rawia skutki w tych słabościach, gdzie zużywanie 
Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości pi rsiowc, szhrcfuły, lymfatyzai, bladość cery, 
rozusiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały. Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan, p tasium, lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest dla dz cc 
skroinlicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
doktor C a z e n a v e ,  ordynujący w szpitala św. Lud­
wika w Paryża, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 

jego nazwisko.

W tej samej aptece w Paryżu znajduje się

SIAM EDNUSZY ISTIUKT PEPSffl
p. Corvisart, nadwornego lekarza cesarza Napoleona 
III. Extrakt ten używa się przeciw upartej i zasta- 
rz lej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, 
boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty *r 
stanu ciąży pochodzące.
Cena 2 zl 80  kr ; za opakowanie 3 0  kr.

Znajduje się w Warszawie w składzie materyałów 
aptecznych p. M rozow skiego, ulica Podwale Nr.482, 
wo Lwowie, u p. T om anka  syna, w Krakowie n p. 
M olędzińskiego, w Wilnie u p. Chrościckiego i w 

Kijowie u p. Marcinczyka.

Alberta Mend
przeniesiony do Rynku Głównego pod L< 5 2 , obok księ­
garni P Baumffardtena, — poleca się w interesach 
wymiany pieniędzy, kupna i sprzedaty papierów publi­

cznych i wszelkich losów loteryjnych krajowych*
(2008-2-10)

Wyrobnia suchych Drożdży.
N ow o u rz ąd zo n a  w y ro b n ia  suchych D rożdży

Ferdynanda Albrechta i Spodki
W E  L W O W I E ,

poleca co dzień świeże snche Drożdże.
Dla Gorzelń wyrabiają się umyślnie bardzo tęgie, fermentacyę wywołujące 

utrzymujące suche Drożdże, które dodane do hołowicy utrzymują fermentacyę 
ogółem najkorzystniej na nią wpływają. (1934-4)

'C e n tn a r  n a  m iejscu  w e  Lw owie kosztu je  z łr. 30  w . a

Z a s t r z e ż o n e  o p iek ą  p rz y w i l e jó w  D w o ró w  c esa rsk ich ,  k ró le w s k ic h  i k s ią żę cy c h !  
j  Zbadane, poświadczone i polecone od wielu słynnych znakomitości lekarskich!

I)omM LEOPOLDA BERINGUIERA
aro m a ty czn o  - lek a rsk i

i

(Quintessenz d'Eau de Cologne).
Vi Spirytusie Dra Beringuiera zraięszany je s t  najdelikatniejszy ul tny sp iry tus eterowy z nąjdoborniejszemi 

w takim stosunku ,
i najkosztow niej- 
że od najdelika-'% szem i ingredyeneyami pachnących, orzeźw iających i w zm acniających części św iata  roślinnego

*  tniejszych osób obojej pici i od nąjzaw ołańszych znaw ców  z pew nością przed wszelkierni podobnemi artykułam i otrzym a pierwszeń- 
Hl stw o —  n etylko jak o  szczególna woda pachnąca, siły żyw otne w zbudzająca i w zm acniająca, lecz oraz jak o  wyborny środek lekar- 
|  sko-raradczy, który podług wielu znajdujących się zaśw iadczeń szczególnie lecząco działa na system nerwowy; tak przez nacieranie 
|  jak o tćż  przez okłady, najlepiej wełniane tym płynem  zw ilżone. P rzez te sw e szacow ne w łasności i sw ą  wielostronną ulytecznośó | j

w  dom u p o ż y t e c z n y ,  w p o d ró ży  p o m o c n y ,  a  d la  to a le ty  p r z y j e m n y ,
D służy  Spirytus koronny Dra B eringuiera do ożyw ienia zm ysłów , do wzmocnienia nerw ów, i je s t bardzo pomocnym w m dłościach;
I  w  w ypadkach osłabienia kurczow ego, niestraw ności żo łądka itp. T akże  okazuje sw oją  szczególną sku teczność w bólu głowy nacie- 
® raniem bolącej części, w bólach zębów i uszy, a  to w kładając do usz  baw ełnę kilku kroplami zw ilżoną i w ciągając mocno zapach 
i  nosem przy kilkakrotnem pow tarzan iu ; nakoniec w wypadkach kalaralnych i w cierpieniach reumatycznych, zażyw aniem , nacie- 
|  raniem i okładaniem  zwilżonych tym płynem chustek ; we w szystk ich  tych w ypadkach okazuje się Spirytus koronny Dra B eringuiera 

ja k o  najbardziej skuteczny środek domowy do orzeźw ienia nerw ów , uśm ierzenia kurczów  i w zm ocnien ia .—  Szczególną przyjem ność

S sp raw ia  używ anie Spirytusu koronnego przy codziennem m yciu, jeżeli się go nieco do w ody przym iesza, nietylko
/ii/ tn nłntnio * an naatnrJi 1 narlnio mm? clłór/ft pJflfttlJCZTlfL VY11 P.lrfcoŚrf i m.łnrł.nP.inn/ 1  ńtmeź.nś/

W Państwie Wojnicz
są  do n ab y c ia

nasiona koniczu
biaTego i szwedzkiego.
Łąki wilgotne tym ostatnim podsiane, 

szczególne rezultata w sianie tak co do 
ilości jako też jakości dają. (1943-3) 

Bliższą wiadomość co do ceny udziela
A d m i n i s t r a c y a  d ó b r
W o j n i c t S C l s  poczta Wojnicz.

Wieś do sp rzed an i i, o b e jm u jąca  
3 1 7  m órg  pola ornego , 2 4  

m ó rg  łą k , 1 8 4  m ó rg  lasu, 6 m ó rg  o -  
g ro d u , b udynk i częścią m u ro w an e  częścią 
d re w n ia n e , ca łk iem  w  d o b ry m  stan ie , 
g ru n ta  w po łow ie  p szenne w  po ło w ie  
żytnie. Bliższa w iadom ość  pod ad resą  K. 
J. D ąbrow a poste restante. (183-.-2-3)

Dobra OlchOVa-
w  obw odzie  R zeszow sk im , przy  g łó w n y m  
tra k c ie  w  p o b liżu  stacy i ko le i ie la z n ś j w  Sę 
dziszow ie po ło żo n e , 6 6 0  m o rg ó w  p rzes trzen i 
ob e jm u jące , z d o b ry m  d o m e m  m ieszk a l­
nym , są  z w o lnej rę k i do  sp rzed an ia .

Bliższą w ia d o m o ść  u d z ie la  A d w o k a t R y ­
bicki w  R z e s z o w i e .  ( 1927- 3 - 6)

wzmacnia ner­
wy w głowie i w oczach, lecz nadaje  oraz skórze elastyczną miękkość i młodocianą świeżość.c .    ‘ -  -  -

cznie w
7 złr. 50  centów wal. austr.; na szkle każdej flaszki znajdują się w ypukło wyciśnięte obok znajdujące się 
stępie, a w szystk ie etykiety są  podług  patentu cesarskiego z dnia 7go Grudnia 18 5 8  r. względem z a s trz e -* ^  
żenią marki urzędow o zarejestrow ane.

k. w yłącznie uprzywil, arom atyczno-lekarski Spirytus koronny Dra Beringuiera, sprzedaje się w yłą- 
oryginalnych flaszkach P,ł 1 zk- 2 5  centów w. a.; a w oryginalnych paczkach po 6  flaszek po NT*

• r\ '  . 7  i .  l.i- i.—ł j / :  a --„ u :   _...i.,_"  _L. i . ____ : p  _

nowania włosów" 
B ć r i n g u i c r a

OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH.
W olny od wszelkich szkodliwych mieszanin, z łożony z naj­

odpow iedniejszych ingredyencyj roślinnych i olejkow atych substan- 
cyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzw yczajny wpływ 
now sze badania niewątpliwie udowodniły, okazuje się Olejek z ko­
rzeni ziołowych Dr. B eringuiera zaw sze i w szędzie  jako  wyborny 
środek do utrzymania, wzmocnienia i upiększenia włosów na 
głowie i brodzie, tak że kto tylko raz  teg > płynu użyje, z praw- 
dziwem upodobaniem do jego  używ ania się przyzw yczai.

Olejek z korzeui ziołowych Dr. Beringuiera zapobiega tw o­
rzeniu się tak  przykrych parpli i liszajów, udziela w łosom  ży­
wego połysku, przyjemnej gładkości i gibkości, a naw et oka­
za ł się w w ypadkach w ypadania w łosów , t°  Je8t wczesnego 
ołysienia z nadspodziewaną sku tecznością ; może zatem Olejek 
z korzeni ziołowych Dr. B eringuiera śm iało stanąć  na równi z n a j 
lepszemi podobnemi artykułam i z  zagranicy, p rzew yższa naw et ta ­
kowe taniością ceny.

K ażda oryginalna flaszka c. k. wył. uprzywil. 
i Olejku do włosów z korzeni ziołowych Dr. Beringuiera, 
(opieczętow ana je s t czarnym lakiem pieczęcią obok 
'znąjdu jącą  się i kosztuje niezmiennie we wszelkich 
Składach 1 złr. wal. austr.

Ważny w ynalazek Pigmentu do włosów,"
D ’*1 B e r i n g u i e r a

r o ś l i n n y

ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW.
Nowo wynaleziony, przez pow ołane znakomitości lekarskie 

zbadany i od w szystkich konsum entów  jak o  zupełnie odpowiedni 
i całkiem nieszkodliwy uznany środek do farbowania w łosów  na 
głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie 
w alający skóry i niedający żadnego odoru. U żywanie je s t n ie ­
zmiernie ła tw e, kolor tym Pigmentem nadany je s t całkiem na­
turalny, a  nieudanie się pofarbowania całkiem niemożliwe, jeżeli 
się ściśle trzym a załączonej instrukcyi użycia.

P o  uskutecznionem  zafarbow aniu, które staje się zupełnie 
trw ałe i silne, i ty lko co do na nowo dorastających w łosów  od­
naw iać się m a, m ożna używ ać w zw ykły sposób wszelkiej do­
brej pomady i każdego czystego oląjku do w łosów . Roślinny śro ­
dek Dra Beringuiera do farbow ania włosów, zaw arty je s t w dwóch 
flakonikach Nr. I. i Nr. II oznaczonych, i sprzedąje się w szędzie 
po stałych cenach 5 złr. w. a. dodaje się do tego in- 
strukeya u ż y c i a ,  jak  rów nie i do uskutecznienia far -i 
bow ania potrzebne 2  szczoteczki i 2  m iseczki, a|[i 
w szystkie pudełeczka opatrzone są  dwoma s t ę p  l a  mi ________  ̂r i
obok znajdująeem i się

W szystkie uprzyw ilejow ane p re p a ra ta  D™ B ćrin g u iera  u trzy m u ją  po cenach  s ta ły ch  o ryg inalnych  
w y łączn ie  i je d y n ie ;
n .  V n n l r A l i r i a  , 1  I A w a I *  jakotei w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski,— w BRODACHW M rą KO W ie p .  •P03BCS I * “ l  IMf ------ pani E w a Kornfeld, -  w B R Z E Z A N A C H  pan B. Fadcnchecht -
w B U C ZA C ZU  p. M. Lip8chfitz,— w C Z E R N IO W C A C H  pp. Ignacy  Schnirch i Jóioi Rćżańsai, -  - w C Z O R T K O W IE  p. Mojżes Frłakel, — w D R O

GORLICACH p. Walery Rogawski apt., -  w GRODKU m •• *■ “  —
p. Rohm apt., — w JAŚLE p. Ignacy Lukasiewicz apt.,

HOBYCZY p . J. 
Muszyński, —

CZORTKOWIE p.
Rosenheim, — w GORLICACH p- Walery Rogawski apt., -  w GRODKU p. Tomaszewski aptek., — w GRYBOWIE p. Alojzy 
JAROSŁAW IU p. Rohm apt., — w JAŚLE p. Ignacy L u k a s ie w icz  apt., — w KOŁOMYI p. Schaio Hermann, — w KENTACH

" ................................ - Bonifacy Stiller, -  p. Zygmunt
- w m o n a s t e r z y - 

. .  . NOWYM-TARGU p-
w PRZEMYŚLANACH p . , St. Miedlicki, — ̂ w RSZEWORSKU p. Feliks Świtalski apt-;

RADOWCACH p.
NOKU p. Jan Jaklicz, — w SAMBORZE p. J . R o sen h e im ,
TY N IEp. M. Niemczewski,— w SKALACIE p. Wlad. Dietz, ■

p. J. Lipschfitz, — w M _
Karol Lsnr, -  w PRZEMYŚLU p. Edward Machulski, -  w TKZKMYSLANACH p. ot. «ueoncii, -  p. i- eius

Karol Teichmann, — w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka, w SADO GO RZŁp. Aleksander Orabowitz apt., — w SA-
w SĘDZISZOWIE P- Jan Kownacki,— w p. J. Germann apt., -  w SNIA-
w SOKALU p* A. w .  Grot, STANISŁAW OW IE p. Świtalski apt. dawniej Toma-

nek, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w TARNOPOLU p Markus Śliaka, — w TURCE p. A. Czyrmański _  w ZALESZCZYKACH p- / oz' f 
Kodrębski, — w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald, -  w ŻÓŁKWI p. Resio Barbag, — w ŻURAWINIE p. Władysław Poetępski. (1874 6-14^

W  G r o m n ik a  w O lw ols e Tarnowskim pusz­
czane bgdą cd Igo Lutego b. r. za obiatą następu­
jące o g ie r y

A r y s to k r a t  gaiady * „Crokczy po Roooco“ 
czystej krwi angielskiej za Złr. 60

S ir  D a vid  kasztan, z Lady Wdlara 
po Gallopada czystej krwi angiel „ „ 30

H u llu k  ciemno kasztan, z Tenizy po 
Seymourze angle skiej krwi ,  ,  30

H ettm an  gnindy po Hnlluku z orien- 
alnej klaczy „ „ 30

S z a m a r  siwy orientalnej krwi „ „ 30
F ig la r z  „ , „ „ „ 30

za tf} eonę trzy skoki do jednej klaczy dozwolone, 
oprósz  tego dla s t a j e n n y c h  po I złr. w. a. od klaczy, 
a za owies, siano i stajnie dziennie 40 oent.

Kilka z wyż wspomnionyoh ogierów, tak jak 
oóm młodszych, oraz cztery klacze stadne, i kilka­
naście koni tak wierzchowych jak i zaprsężnyoh są 
do sprzedanie.

Bliższa wiadomość u w łaściciela w Gromikn po 
czta C gżkowioo. d 8 9 4 -6 )

Podpisany poleca szanow nej Publiczności sw ó j 
nowo urządzony 

S C c i ;  <8 »  T  i i :
pod godłem:

„ M i a s t o  R z y m 44 (zur Stadt Rom), AI- 
brechtstrasse N r. 17 w W R O C ŁA W IU . 

(18A3-6-) JE. A k t  C l.
E le g a n c k o  u rząd zo n e  p o k o je  

od 10 do  15 s re b rn y c h  groszy  za dobę.

Bo pielęgnowania zdrowych i pięknych 
zębów

uprzywil.

W O D A  DO U S T
na ból zębów

J .  D .  P o h l m a n n a ,
k.óra podług przepisów nżyta, nieprzyjemny odór 
z ust wydala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zgby 
zupełnie c zy śc i, ich pruohnionin zapobiega, od 
chwiania sig zgbów chroni, ból zgbów uśmierza, I 
oraz jako najlepszy środek przeoiw wszelkim s la -  
bośoiom zgbów i nst okazujo sig.

Dobroczynny i zbawienny skntek tój wody 
uwalnia każdy wiek i każdg płeć od bólu zgbów, 
przez co zapobiega sfg znpałnie konieoznośoi wyry­
wania zgbów, lnb korzeni od zgbów, wyjąwszy 
przy jątrzeniu sig i fistnłowyoh zapuohnigoiaol.

Woda ta przez najpierwsze znakomi­
tości /ok tjck ie  W iednia, jak również i na 
prowincji co do ewćj osobliwćj skutecz­
ności uznana i świadectwami stwierdzona, 
szczyci się nietylko w całem c. k. austry- 
ackiem państ wie, lecz także i w wielkiój 
części i zagranicy z każdym dniem wzra- 
3taj$caai zaufaniem i chlubnem uznaniem- 
Sprzedaje aig: f l n z z e e z k a  p o  1  z l r .  w .  w.

Bo pielęgnowania zdrowej i pięknej 
skóry na ciele.

Za c. k. wyłącznym przywilejem
G L  Y C E I I Y N O  W E

M leko piękności
rozwiązano zadanie środka p iękności praw dziw ego , 
zaręczonego  i  n ieszkodliw ego , do udzielenia skó­
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakio 
tylko wyłącznie przysłużają młodości, jak również 
do radykalnego w ydalan ia  piegów , dolegliw ości 
skó rn ych , a szczególnićj U iszczen ia  się  sk ó ry  
(parplów )  na głowie, które tak czgsto powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi­
wienia i ołysienia.

Cena t złr. 25 centów w. a.

P r o s z e k  D a m s k i
udziela skórze 
w oknmgnieniu 

białości, gładkości, delikatnośoi i gibkości; i usuwa 
lepićj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykre pieczenie twarzy p0  goleniu.

Cona 60 centów.

jKSSP' Otrzymanie zdrowych
W ŁOSÓW :

Uzdrowienie słabych włosów.
Tornada „Vegetate Balsam ique“ i W oda do 

w łosów  wraz z instrukcyą użycia 50 centów, z któ- 
rych jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstrzy­
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za­
pobieżenia dalszemu wypadaniu.

O tych wszystkich preparatach wy­
powiedziało wiel0 lekarskich znakomitości
swe zadowolenie.

Główny Skład utrzymują: 
w Krakowie p. J. Jahn  kup. i p. Mieczyński 
ap tek .— we Lwowie p. Mikolasćh apt. —  w 
W arszaw ie p. Sokołowski. —  w W iedniu 
pod Nr. 1 ,152  na Kohlm arkt, —  w Słomni 
itach p. Maszadro apt. (189I-6-)

TEATR POLSKI
POD DYREKCYĄ

j v  ł i u s z a l  p f j e i f f r  a .

W e C z w a r te k  d n ia  5 L u te g o  1 8 6 3 .

Ulicznik paryzki.
Komodya w 4 oh akt.oh z francuskiego.

W JLhnfc&nu „CiiASU.** K nątU ca D ru k a rn i, Antoni liothsr.


